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wicekanclerz AustrJI. w ROK xm. NIEDZIELA, 27 STYCZNIA 1935 ROKU. I CENA 10 GROSZY Nr. 27 ALFONS XIII, 
dłuższem l')rzemówieniu wy b. król hiszpański, znalazł 
powiedział walkę wszyst· się w trudnościach finanso-
kim wrogom zewnętrznym • wych I zabiega u bankle· 

ozi·s·m·n IN6RES.J.E. KS. BISKUPA.JASINSKIE6'ii 
Uroczyste nabożeństwo w Katedrze z udziałem. przedstawicieli 
władz państwowych, -miejskich oraz delegacyj społecznych 

. Łódź, ?:l stycznia. I papieską, zawierającą nominację dla no ke-Nowakiem, gen. Langnerem i kom. 
Dziś w niedzielę, 27 b. m. od/bywają wego żwierzchnika łódzkiej djecezji. Na \Vojewódzkim na czele. 

się wielkie uroczystości ingresu nowego stępnie bulę tę odczytuje w tłumaczeniu W krzesłach przed wielkim ołtarzem 

twa łódzkiego, iktórz'Y' w olibrzymiej licz 
bie zgłosili się celem .powitania dostoj
nego duszpasterza. 

zwierzchnika djecezji łódz1kiej, J. E. iks. na języlk polski. wsiada około 300 osób. reprezentującyah 
biskuipa Włod!zimierza Jasińsikiei;o. J. E. ks. biskup Jasiński zasiada na wszystkie sfery społeczeństwa łódzkie-

Na czas trwania procesji cały irucłi lk:o 
łowy na odcinku między ulicami Rad
wańską i Czerwoną zostanie zamknięty, 
a wszystkie pojazdy, tramwaje, samo
chody, dorożki i t. d. kierowane są z u
licy Piotrkowskiej na: ulice równolegle, 
Sienkiewicza lub Wólczańska. 

Już we wczesnyic:h godzinach rannych tronie Przed wiel:kim ołtarzem, przyj- go. 
wszystkie domy w mieście zostały ude- mując od duchowieństwa homagium, to Bezpośreo.inio po sumie w otoczeniu li 
korowane chorągwiami o barwach narro- jest !POCalowanie pierścienia, poczem z cznego duchowieństwa opuszcza J. E. 
dowych. Na plac ,przed Katedrą jak rów ambony wygłasza przemówienie d:o ks. bisllmp Jasiński wypełnioną po brzegi 
nież na wszy'Stkie ulice ściąigać zaczęły wiernych. świątynię, udając się szpalerem chorąg-
tlumy wiernyich, żądnych wzięcia udzia- O ,godz. 10,30 ro~poczyna się uroczy- wianym do pałacu biskupiego. 
łu w uroczystości. sta suma. I Na wstępie wita dostojnego nomina-

Podniosła uroczystość objęcia ClJece
zji lód7Jkiej przez nowego duszpasterza 
gromadzi dziesiątki tysięcy wiern'Ytlh, 
po brzegi wypełniających lkościót, Plac 
Katedralny i przyległe ulice. 

Około godz. 9,30 delegacje organiza- W nabożeństwie biorą u·dział liczni b prezes akcji katolickiej Zygmunt Pod 
cyj i stowarzyszeń społecznych oraz przedstawiciele władz CyWilnych, wojsko I gól'ski, poczem odbywa się prezentacja 
związków zawodowiych ze sztandarami wvch i miejskich, z p,p.' wojewodą ttau- delegatów i przedstawicieli S!PQfeczeńs
utworzyły szpaler na odcinku ul. Piotr
kowskiej od ul. Raidtwańsikiej do -Pl. Ka
tedralnego. 

Okolo goaz. 10 rano zajeżaża samo
chód, który zatrzymuje się WPobliżu 
bramy triumfalnej, wzniesionej na rogu 
ul. Radwańskiej i Piotrkowskiej. 

Tragiczna śmierć . mon rchy . 
Władca udzielnego ań lewka nad granicą tybetańską 

· zgładzony przez chińskie ·wojska -
Londyn, 27 stycznia. I dzielnego dotyiohczas królestwa Muli. jest nad granicą tyQ)etanską. Wlaacami 

Pisma angielskie donoszą z Pekinu o Państwo to znajduje się między pro- Muli byli książęta, !którzy władzę swą 
wymoridowaniu ostatnich władców od- wjncjami Set-ttuan a Junan i położone sprawowali już od pięciuset lat. Ostat
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~o~~~oo ~m wtad~ Muli ~ł nge~ ttan~ po 

Z samocl.1odu wysiada nowY" zwierzch 
nik diecezji lódzlkiej J . .E. ks. biskup Wlo 
dzimierz Jasiński w asyście archildtlaiko
na ksł prałata dr. oficjała Bąiczika i księ
ży kanoników Szczepańskiego i Kuczyń 
skiego. U bramy triumfalnej powitał J. 
E. ks. !biskupa Jasińsikieg-o !komisarz irzą 

dowy ni. Łodzi inż. Wojewódzki. CZ\Vilfłil kuchn·i~ 
Na czele procesji J. E. ks. bisliup Wł. • li 

Jasiński w otoczeniu swej asysty udał 
sie ·do Katedry, gdzie wita go od stÓ(D 
wielkiego ołtarza J. E. Iks. biskup sufra
gan idlr. Tomcza:k. Następnie na ambo
nie pojawia się ks. oficjał prałat dr. Bą
czek, !który po łacinie o·dczytuje bullę 

d I b b I h 
nim zaś miał panować jego syn. 

il ezro O nyc Obecnie olbaj zostali WY'mordowani 
1 w następujących okolicznościach: 

Cement drożeje 
Może się to ujemaie odbit 

na budownictwie 
Łódź, 27 stycznia. 

atJJJartn 6~d~ie jutro no !1.łołutoc:fa _ Tereny państwa Muli ciąigną się na 
Łódź, 27 stvcznia. I botnym, którego staraniem urucliomio- 0?szarach,. posiadających złotodajne ży-

(k) W dniu jutrzejszym na Balu-; no w Łodzi już trzy kuchnie dla naj- ły · Dyn~stJa królewsika ~trzymytwala się 
tach uruchomiona zostanie czwarta sko ' biedniejszych, zajmuje sie także akcją wyłączme z eksploatacn ,tego szlachet-
1 · k h · dl b b t h któ .i d · t d · · I nego metalu. Właidcy panstwa sprawo-
e1 uc ma . a ezro o. nyc · w reJ roz awm~ wa 0 zi~zv. . wali równocześnie funkcje najWYższych 
b~zplatne ?b.iad>: ~ozdz1elane ?edą ?o- 1 • W dmu wczor~Jszym 1 . prz~dwczo- prnnłanów. Nie posiaidali oni wojska, jed 
między naibiedme1szych, zamieszlrnJą- ' raiszym poszczegolne kom1sanaty po- nak na ustugaah ich stały zibrojne ban-
cych tere~y I, II i .l!I kom. P. P. . _ licji rozd~ielify 1100 sztuk ~owej bieliz dy tylbetańcz~ów. • 

. Kuchma ta .będzie wydaw~la dzien- ny, któreJ dostarczył Polski Czerwony Clhiny, !które znalazły się ostatnio w 
me oko~o 800 be~platnych obiadów. Krzyż. optc1.kanej sytuacji materjalnej, zażądały 

Komitet obywatelski pomocv bezro- od lianga znacznej ilości złota. Do Muli 

Ostatnie pamiątki po królu 1·ugosłowiańskim ;;j~~ił?~~~~~~~w~~n~ra;e;~~~~utt~~~ (-) Jak wiaaomo, w ostatnich la
tach obniżały się stale !koszty budowa
nia. W ostatnim mlm kosztyi te spaidły 
tak nisko, iż mogliśmy zanotować w przewiezione zostaną okrętem z Marsylji do Białogrodu 

g1em. Zaządał on od mego dostarczema 
ogiromnej ilości złota, za które ofiarowy 
wal w menu rządu chińskiego minimal
n:\ sumę. łiang odmówił. wobec czego 
generał udal się w dlrogę powrotną, gro
ża.c ~brojnem zajęciem państwa. 

pr~emyśle budowlanym znaczne oży- Marsylia, 27 stycznia. pie król wkirótce wyzionął auoha. 
wienie. Do :Portu w Marsylji prziylbył jugosło Również kanapa, na której ~rol spę-

Obecnie coś się jednalC w tej konjunk- wiański okręt wojenny. Zawiezie on do dził swoje ostatnie C!hwile, będzie wiytwie 
turze załamuje. Pierwsze hasto do ;pod- Białogrndu samochód, w którym zamor ziona d'o Ju,gosławji. 
wyżlk:i dal przemysł cementowy. PodQb dowany został król Aleksander. Przedmioty te zostaną jako relikwje 
no od 1 lutego cena cementu wynosić bę Władze francuskie zezwoliły na wy- umieszczone w specjalnem muzeum, któ 
dzie 4 zł. loco Łódź, tj. dwa raz:v wiecej, danie samochodu. Jak wiadomo. autem re tworzy się obecnie w Białogrodzie i 
aniżeli w grudniu roku ubiegłego. Jstnie tern o-dwieziono króla do prefektury po-( które zawierać będzie wszystkie pamiąt 

. W nocy na,padła na ddldzał gen. Lu
venhu banda ty!betańczyków, ·która 
wszyistkich wymordowała. Na wiado
mość o dkrutnym czynie, rzad chiński 
wysłał do Muli oddział żołnierzy, skła-

je obawa, że za cementem pójdą inne ar- Iicji w Marsylji, gid'zie ułożony na !kana- ki po zmairłY1m tragicznie królu. 
tykuty budowlane, co w rezultacie mo
że odbić się ujemnie na budownictwie 

dający się z 1500 ludzi. , 

wiosennern. 

„ Wystepna miłość" 1 
to nainowszy przebój 
popularnego tygodnika beletrystycznego 

„Co Tydzień Powieść'' 
Miłosn e perypetie. - Poważny przemy
słowiec w roli łowcy serc. - Złośliwe 
kaprysy losu. 
W numerze dalsze odpowiedzi dla Ucze
stników Konkursu C. T. P. Nowelka kon
kursowa, rady pani Ivy. Rozrywki urny. 
słowe - etc. etc. 

I 
DO NABYCIA WSZĘDZIE. 
CENA EGZEMPLARZA 30 GR. -------

Polski wynalazca .nie zdobył w kraju uz1ania 
a w Anglji lodzie się bogacą na jego wynalazku 

Poznaii, 27 stydz,nia. swoim wynalazkiem. Niestety otrzy-

Oficer odziału spotkał się osobiście z 
liangiem i bez słowa zastrzelił go z re.
wolweru. W pól godziny później ten sam 
los soofk(lł jego sYna. 

Ministrowie tt~nga zostali areszto
wani i wywiezieni w głąlb Chin. 

Niepodległość Muli została zniesiona 
i to udzielne dotychczas państwo wcielo 
no 'do Chin. 

(v) W Poznaniu został niedawno mywał on stale odpowiedt odmowną. 
dokonany wynalazek, który wprowa- Wreszcie rozżalony; wynalazca I>O
diza w dziedzinie kancelaryjnej i wy- jechał do Londynu i tam spieniężył swój 
dawniczej' zasadniczą zmianę. Zamiast wynalazek sprzedając go jednej z fa
pisania na specjalnych kliszach woslko- bryk, która natychmiast rozpoczęła eks- ••••. •,•••••••••-
wych albo białkowych, ażeby następnie ploatację. Obecnie do P-9lski nadchodzą - Re~ord tłumacza z tuck:a 
móc otrzymać na powielaczu dowolną pierwsze nowe kalki, wyprodukowane ~ 

ilość odbitek, wynaleziona została spe. w Anglji, które... wzbudziły zachwyt _ Łódź, 27 stycznia. 
cialna kalka, którą podkłada się na ar. swoją prostotą i taniością wykonania. (-) Niedawno został sporząjdlzony 
kusz i z kalki teJ następnie odbijać mo- Naturalnie za aparaty te, które mo~ty spis y;>rzysie:gtych tłumaczy, występują
żna dowolną ilość egzemplarzy. być wykonane w Polsce płacimy obe- cych w sądach volsłkicbł Ze spisu tego 

Autorem wynalazku jest p. Maciej cnie słono anglikom. O inicjatywie pOł· oka21ało się, że rekord jęzY1koznawstwa 
M.aly, mieszkaniec Poznania. Pan Ma- skich fabrykantów możnabv rzeczywi- pobił pewien tłumacz z Łucika. który zna 
ły zwracał się kilJkakrotnie do polskich ście wiele powiedzieć. . 15 .iezyków obcych, a w tem wszystkie 
fabrykantów, chąc ich zainteresować iezyki europejskie. 



N!ew.ielkie państwo poł~dnio~o-ame-1 Był~ to świątynia Boga Słońca, która sta 
rykans~ie, Peru, ob~hodziło ntedawno nowiła coś w rodzaju Mekki tubylczej 
400-lecie upadku panstwa Inkasów. - . ludności. Ze wszech s.tron ciągnęły tu 
W pierwszych dniach 1535 roku Hiszpa- j pielgrzymki, by olśnić swe oczy wido-

. nie wycięli niemal w pień n[eszczęśliw. klem olbrzymiego posą,Zu bóslwa o ludz„ 
Inkasów, złupili ich świątynie i pałace, kiej twarzy, od którei szły na wszystkie 
zniszczyli be;zcenne zabytki ar-chitektu- strony szczerozłote, wysadzane drogie
ry i sztuki tubylczej ludności. . mi kamieniami, promienie. Samo bóstwo 

· . Gdy Pizarro wkroczył do stolicy In- stało na masywnym ~łotym postum~nc~e 
·kasów na czele swej chciwej bandy, był w ten sposób, z~ pierwsz~ promienie 
święcie przekonainy, że naprawdę odkryf wschodzącego słonca ośw1etl~ły głowę 
legendarne Eldorado. ~e wszystkich bu pos~gu od. t~łu, twor~ąc, ~spama!ą ,aure: 
dowlach, jakie się znajdowały w stolicy, olę 1 grę s.w~ateł. ~ufit 1 sc1an~ sw1ąt~ 
aż lśniło od złotych ozdób i . sprzętów, były r6~1ez .wylozone. złot~IDI p~y~1. 
zwłaszcza świątynie były bogato wypo• · Po dziś dzień _ucze!11 łam1ą. sobi.e gło· 
sażone w szlachetne metale. Nawet w wę nad pochodze·me~. ta1emniczego 
ogrodach świątyń, widniały Jiwiaty, wy- szc~ep~ Inkasów. , I~tn1e1e hipot.eza, że 
konane z czysteJlo złota i ozdobione sza- byh om potom~amt Atlantów. mieszkań 
lirami, szmaraJ;tdami i innemi szlachetne cow leg':ndarneJ. Atl~tyd~. . • . 
·mi kamieniami. Wśród kwiatów t h t , Zwycięscy. H11szpanie me o~ramczyh 
ł t ·. . . . yc s a się do zabrania skarbów, znalezmnych w 
y po,s aicie zwierzęce, przewazme lamy, sto.I' I t l' · „ · 
· d b' ł · 1cy, a e s ara i się wymus1c Jeszcze 
oz o. 1one w szczeroz ote runo. wi' • ł t · d ,(' h k · · · d t _ "' . . .. . . • ęce1 z o a 1 ro„1c am1em o s ero· 
.. . Wszystko to bladło iednak'. wooec ryzowanych krajowców. Zrozpaczeni 

' świetności głównej świątyni Inkas.ów. - straszliwemi okrucieństwami naieźdźców. 
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-Koronki brukselskie -przemycane w. trumnie 
NaJpieknieJsze ·tkaniny wyr·abiane są w ciemnych, wilgotnych norach piwnicz

nych. - Artystyczne hafty znane były w starożytnym Egipcje i AsyrJi 

KraJ gwlidżących ludzi 
Oiwladczenle profesora rozpętało burzę protestów w prasie 

amerykańskie] · 
· (z) Stany Zjednoczone - to kraj 'no listy otwarte 'do pism, zasypując pro· 

gwiżdżących ludzi. GwiZdżę tam wszy- feso.ra niezbyt pochlebnemi ep~tetami. 
scy - i na ulicacb, i w mieszkaniach; Na wszystkie te listy profesor odpowie· 
chłopcy i ludzie dorośli. dział specjalnym artykułem, w którym 

Niedawno pewien profesor filozofj.i, pisał m. in.: „Czy ·możecie sobie wyob
którego naijwidocmiej stałe gwizdanie - razić, żeby Hoover, Mussolini lub wresz
nawet podczas wykłaidów - wyprowa· cie Einstein gwizdali „świeci księżyc 
dziło z równowagi, oświadczył, że wszy nad Tahiti?" 
scy mężczyźni, którzy stwiżdżą, są nieza Anonimowi korespondenci nie pozo· 
wodnymi głupcami i że bden z wielkich stali mu dłużni i poinformowali natvch
ludzi, zajmujących jakiekolwiek poważ- miast profesora, że Hoover zawsze gwiż , 
ne stanowisko w świecie nauki lub po- dże podczas pracy, Einstein do złudzenia 
lityce, z pewnością nie !!wiżdże. · imituje kanarka, i że nawet Edisson lubił 

Następnego dnia posypały się prote- pogwizdywać rozmaite melodie. 
sty przeciwko temu oświadczeniu. Pisa· 1 



27.1 Str. I 

W obozie Zebraków i wlócz~gów 
Z rosy.jskiego korpusu kadetów do przytułku. - Zgubiła ·go koka-
. ina. - „ Tylko j-eden mały kufelek piwa I'' 
Spowiedź ludzi, którzy stoczyli się na dno • • zyc1a 

drui~~~liś~~om;ie~s~!nia:~;- ;:~; tchu. Podświadome może nawet szuka- się łagodnie. - Naturalnie dla ludzi sła- taka straszliwa depresja, taka okropna 
z zakładu pracy przymusowej dla tebu- nie śmierci... Po paru godzinach, kiedy eych. rozpacz (może spowodu tych lat zmar
ków i włóczęgów w Oryszewie. DzU umie· w towarzystwie jakiejś dziewczyny, za- Któż jest ten człowiek o wybitnej in- nowanych), że chce się zatracić wszel
sz.czamy na~t~ną część, a mianowicie wr· taczając się, wyszliśmy przed lokal, oko teligencji, który zdaje sobie sprawę do- ką przytomność, wszellka świaJonrnść. 
wiady z mieszkaflcami za/kładu. w oko stanąłem z policjantem. Poznał skonale ze swoi~h namiętnośd, ściśle Jakieś poczucie pomniejszonej warto~ci 

Regularne, ohcialoby się 1>owied~ieć: mnie.„ stawia diagnozę swojej dyipsómanji sl)'rawia, że już bez rachunku \\YChYla 
· rasowe - rysy twarzy. Orli nos, twarz _ „Ach _ powiada _ my się już cytuje Oskara Wilde'a. sie kieliszek po kieliszku, zażywa się 
podługowata, W'YlPUlde czoło, w1ldęśnięte znamy z panem. _ z ()ryszewa" _ Na kokainy bez miary - to w nozdrza, to 
~ronie. Usta wąskie i bardzo blade. te słowa momentalnie otrzetwiałcm. W SZPOOaCh kokal·ny w wódce„. Straciłem jui wszelką nadzie-
K1cdy Już n~dobre rozgada się, jego Strach mnie zdjął przed tym POnurym ję. Tak mi tei mówi p·an dyrektor, że 
nozdrza .dl'lgaJą w .Podnieceniu. powrotem. I cóż _ wróciłem. Sąd oparł - Jestem synem profesora 11olitech- niema dl,a mnie ratunku. 

Nazwisko? Ba, Jed~o z tyah nazwisk, się na zeznaniach policjanta. I tak oto rziki. Przed wojną w Petersburgu skoń- - Niesłusznie, drogi pilnie. Nie P.0-
które sąk znane w całeJ Polsce. Rodzony wróciłem bez grosza w kieszeni na no- c~yłem Instytut Technologiczny. Wstą- winien pan jeszcze rezyignować. Panie, 

·. ~ratanei komandora X. Jaikto? I tutaJ, we - tym razem 10 miesięcy„. Ach, ten pdem do korpusu kadetów. Kiediy wY- pan nie wie nawet, ilu jest takich, Jak 
~ w P~'t11usowym domu pracy! w Onr- przeklęty alikohol! Ten . mnie zgubił. ,buchta wojna - miałem lat 21. · front. pan. Między życiem i śmiercią, między 

szewie? . · I kokaina - dodał po chwili ciszej. Odkomenderowano mnie do wojsk tech- norrnalnośdą i - domem zdrowia, wię-
'ekCzuję straszhwą tragedię tego czlo- _ A tutaj obyWa się pan bez alko- nicznY'Ch. Ciężka i odpowiedzialna służ- zieniem, albo zakładem. dla llarkoma-

w1 a .. Gdy. wsz~dł, podialem mu irękę. łiolu? ba. Okopy. Nuda, straszliwa nud·a i jesz- nów„. 
PrZY'\Vltał się, msko schylając głowę i N . ł . . d . d dJy k cze coś więcej„. Koledzy oodsuneli ko- _ Ba, gdybym Ja się mógł leczyć! 

· nn spos& wojskowy dyskretnie stuknął t - ~-~Jzdupe meMJ - 0 IPowia. a . . re. - kaintf. Nie wiedząc kiedy i jak, obudzi- Podobno jest nadzwyczajny zakład dla 
obcasami. Podczas całej rozmowy za- 0 : za:~a u. - amy tu. ~iezmierme lem się jako nałogowy narkoman. Do te-
chował się z niezwyikłą godlnością. Z te- ścisłą .ko~trolę. Rygor więzienny, .iak go doszła wódika, którą się tam piło bez narkomanów„. 
go, co powiedział, wynikał wielki dra- pan w~dz1. Ale on na~et potrze_by aIJ:o- miary. Na wojnie, jak na wojnie„. W.Jjna Żegnając się z nim serdecznie, na-

. mat, jaki ten człowiek przeszedł. Czy holu me odcz~wa. N~eraz sobi~ z mm się skończyła. Powrót do kraju. Do Pol- mawiałem go, żeby pisał. Taka spowiedź 
wróci jeszcze !kiedy do tego życia, któ- t~ po~awędz1my we dwuch wieczora~ ski. Rodzina postanowiła mnie ratować. byłego kadeta i inżyniera może mieć 
l'8 go wyrzuciło za nawias? m1. Zwierza się przede mną„. Umieszczono mnie w zakładzie dla narr- ogromną wartość. Może - się tern za-

Ale właśnie początek byl naJtrudlniej- - Talk, proszę pana. Tutaj nie czule komanów. Ale widać za krótko tam sie- interesują„. 
szy. Jakie podejść 'do teg-o człowieka, potrzeby nairkotyku. To dziwne. Alkohol działem. Wyszedłem i - znowu.„ Raz, Dyirektor przyirzekł mi, ie pozwoli 
który zniósł taiką mękę! Jak zacząć? dla mnie - no i kokaina - to tylko moi drugi pomogli, potem machneli ręką„. panu X. dwie - trzy godziny dziennie 
Jak pytać, żeby go nie obrazić i ż~y prześladowcy na wolności. Tam mnie I tak powoli, w ciągu lat.kilku stoczyłem pc~więcić na spisanie tych ipamiętników. 
okazać cała delikatność, na jalką zaslu- ścigają, jak złe furje, jak psy szarpią się na samo dno„. Zarobki pochłaniała Wyszedł cicho. Zdawało się, że za 
guje. moje wnętrzności, nie dają mi sipok0ju, wódka i kokaina„. Ileż już razy sobie drzwiami zginęło wiid'mo. Widmo. które 

• póki nie ulegnę. Pamięta pan Oskara przysięgałem, że ani białego proszku, wymarzyć sobie mógłby tylko Dante w Ponure dziele wykole1·en' ca Wilde'a: „Jedyny sposób, aby pozbyć ani białej cieczy nie wezmę więcej„. swoim opisie Piekła„. 
się pokusy, to ulec jej", - Roześmiał Wszystko napróżno. Dręczy czt0wl.eka Ouidam. 

. - Niechże nam pan powie - o ile llillil•lllil•••miilil••••••••iimlllllllliillliliiiillllililllillll•„„••••••••••••lll•am 
· iNtc!:!~b.~:o~·~.~ Sprzedał SWB dz-t'ecko trupie wadrowne1·· 

- Chętnie, proszę pana. Tylko pro- lf 
!~~~.m bardzo 0 nieujawnianie nazwt- Sensacyjne odkrycie matki, która po S-letnich poszukiwaniach 

- Pr~ f)rasżam, te Sf.e wtrąoe - po- ( . - odzyskała '/swą nieślubną córeczkę I r ;„.~cr 
wiada d.Y'tektor_ZatachowSki -.- ale pan · :X. (tak b~dzieri1y go nażYIWaćJ trafił fU- ,_ ~ . ,$()Snowtec,. ·27 stycznia". ·. fstt 'WSzetki- śła<H:io niej·rzagłfląt : · 'lsnowcu-· Wi "tymże lokalu· •wyst@llłcteYr 
tąJ po raz drugi. Przed tytgodniem zo- Dzięki interwencji władz zlikwido- W trakcie dochodzeń, przeprowa~ Ponteaż matka posiadata wyrok są-
stal stąd zwolniony _ 00 8-mio mie- wany został w dniu dzisiejszym ponq.- dzonych w całym szeregu miast poi- dowy, oddający jej dziecko pod opiekę, 
sit-cznym pobycie _ i oto ·znowu„. ry dramat, którego ofiarą padła 10-let- skich, dowiedziano się, ie dziecko zna)· wydział śledczy w Sosnowcu odebrał 

_ Jalkiże to się stalo? _ zaipytuję. nia dziewczynka. duje się w trupie aktorów wędrownych dzisiaj dziecko wyrodnemu ojcu i oddał 
· _ Alkóhol mnie 'HY'l•bit, """OSZ"' pana. Helena Kaczmarek, zamieszkała gdyż nieślubny jego ojciec Sznajder je matce, która w tym celu przybyła z 

"'6 " '.ł'" " obecnie w Wielkopolsce, zameldowała sprzedał je jakiemuś artyście cyrko- Poznańskiego . 
. Raz już, Skazany wy.rokiem S8Jd~wym, policji warszawskiej, ie córka jej, rów- wemu. ••••••••••••••• 
· przebyłem w Oryszewie 8 miesięcy. nież Helena, w wieku lat 10-ciu, będą-· Po długiej korespondencji służbowej 
. Pracowałem„. ca nieślubnem dzieckiem ze stosunku i żmudnych dochodzeniach udało się Zatargi w łódzkich fabrykach 

- Bairdizo dzielny pracownłk!-prze- jej z C ł S 'd t · d 'ć · I H I k t · ryWa nam dyr. Załachowski·. Pan X. re. zes awem „ ZDfJ erem, pracow- s w1er z1 , ze ma a e en a wys ępu1e Łódź, 27 stycznia. nikiem tramwajów warszawskich, zam. obecnie w „Savoyu·· w Sosnowcu, dó-
prezentuje u nas sztukę. Prześlicznie w Warszawie, została przez ojca za- kąd sprowadził Ją artysta cyrkowy (k) W przędzalni i tkalni B-ci Zajbert 
rzętbi w drzewie i zręcznie oiperuje brana przed trzema laty i od tego cza- Stanisław Wojewódzki, również w so. (Suwals.ka 6) doszło do zatar.gu na sarn 
laubzegą. Jego dzieła zawsze zna}dują •X>OOOOO tek nieprzestrzegan~a umowY' z.bioro-
chętnych naby-wców. Oto no. widzi pan wej. . 
tę rzeźJbę w drzewie? To jego. Jak pr:acu1•e m1•e1•sk:a poradni:. sportowa, Zw. zaw. wszczęły w tej sprawie in-. Na ścianie, w świetlicy, gdzie właś- U . U IU f gerencję. Celem zlikwidowania zatargu 
ni.e prowadzimy rozmowę, wisi bardzo naznaczona została na dzień jutrzejszy 

. · ciekawa rzeźba, wyobrażająca Marszał- Coraz więcej osób korzysta z jej usług konferencja. - . , 
ka Piłsudskiego. Łódź, '27 styicznia. z niej przeważnie związki s·portowe, kt6- Poza tern zw. klasowy powiadomio-
: - Opuszczając za1kład, otrzymałem (v) Onegdaj odbyła się konferencja re kierują nowowstępujących członków ny został 0 zatairgu w przędzalni Gold-
pieniądze za moją pracę - ciągnie pan połączona ze sprawozdaniem z dzialalno do zbadania. Niezależnie od związlków i mana przy ul. Karola 17· 
X. - 130 złotych. Udałem się do War- ści za rok ubiegły poradni sportowo-le- organizacyj sportowych z poradni mogą Swego czasu firma przestała praco
szawy. Zgóiry żadnego planu jeszcze nie karskiej, która mieści się w Łodzi przy korzystać również i niezrzeszeni. Pora- wać i robotnicy zostali zwolnieni z pracy 
miałem. Ale już sobie postanowiłem ul. CJ!d:ańskiej nr. 83 ; dy są bezpłatne, a lekarz poradni przyj be?. wymówienia. W ulbiegł'ym tygodniu 
zmienić tryb życia. Myślałem. że uda Poradnia sportowo-lekarska przezna-! muje w poniedziałki, środy .i czwartki fabryilrn ruszyła, to też zwiazek klasov.ry 
się dostać jaikieś zajęcie. I oto. wycho- czona Jest dla tych wszystkich. lktórzy, każdego tygodnia. wysunął żądanie wvpła1cenia rolbotnikom 
dząc z pociągu, spotytkam znajomego z pragnąc uprawiać jaJkąikolwiek dziedzinę Na konferencji stwiel'ldizono. że S1P<>rt wcrnagirodzenia za 2 tygodlnie. 
dawnych czasów. Idziemy razem. Mnie sportu nie wiedzą jednak, czy stan zdll'o racjonalnie uprawiany, tylko wówczas W s:p•rawie tej zwołańo lkonfer-encJę 
radość piersi rozsadza. Pan rozumie - wia pozwoli im na wytężające treningi. przynosi prawdziwe korzyści, Jeżeli za- na czwartelk. 
tyle miesięcy żyło się tutaj, między że- "'ł./ roku ubiegłym lekarz poradni zbadał wodntk został uprzednio zJbadanv i za- n - d k 
brakami i włóczęgami. A tu wolność, i udzielił poratd'y 623 osobom. Frekwen- kwalifikowany przez lekarza. Zdarza się · qzurg o · e 
swolJoda ! Tak strasznie dobrze. Takie c1·a w poradni stale wzrasta. KorzystaJ'ą be.wiem, że nieodpowiedni ~~·~r gałęzi Dziś w nocy dyżuTUją następujące apłeki: ' Jk' Ś • I J Ó Ś • • k'' w YIUV Sukc. M, Kasper1kiewicza (Zgierska 54), Swkc. wie te szczę cie· r wnocze me-Ja IS ••••••••••••llli•lllili sportu przyczynić się może do poważ- J. Sibkiewicza (Kopernilka 26), J. Zundelewicza 
strach. Jaikby strach przed życiem. Ro- ny'<;h chorób sp()ll'towca, a nie}ednokrot- (Piotnkowska 25), S. Bojarskiego i W. Szaita 
zumie pan? Czy wytrzymam? Czy dam Zamach samob~J·czy nic zakończyć nawet śmiercia. Pirzejud 19, M, Upca (Pic!'trkowslka 1~3), ~. sobie radę? I wtkońcu„. ' U Rychtera i B. Łobody (11-.go Listopada 8"6). . 

Przerwał i opuścił głowę. Milczał fony dozorcy domu a::IJoooooooooor:JD~ooooor:'?n' .q' • • • 
dlugo. Łódź, 27 styicznia. Grypa szerzy się w Łodzi . TEATR ·l'ttlEJSKI 

- Nie mogłem się oprzeć jego na- (gr) Na ulicy Pomorskiej przed do- ód.& Dziś, w niedżielę, tirzy _przedińawienia~ · 
T lk ł k f 1 k · I 128 l źl' · h d L r., '27 stvcznia. .O Jiodz. 12-ei' w· .poł. urocza, feeńowo u1'.Ja mowom. „ y o na ma y u e ecze, pt-

1 
nem nr. ~ zna e 1 wczoraJ przec o - ( ) . , ..,. 

wa„." _ namawiał. Weszliśmy do Cri- nie jakąś młodą kobietę, wijącą się w v W związku ze slotami. jakie barka la dzieci p. t. „Kopciuszek". Ceny zni· 
stalu. Kufeleczek piwa - wystarczył! 

1 
strasznych bólach. Do leżącej na bruku zapanowały PO okresie silnvch mro- tone od 40 gr. ~0 zł. 2.70„ • • 

Widzi pan to jest właśnie „dypsomania", !'niewiasty zawezwano pogotowie miej- zów, w Łodzi dal się zauwaivć wzr~st żony~h godk~r!~~a1ł~vfa0ł. k~=~~ potii:ht~~.:1~ 
opilstwo oikiresowe. W głowie poczu- skie. Dyżurny le!karz stwierdził otrucie zachorowań na grypę. Choroba ma Je- „2:2 Mecz małżeński". 
łem zamęt i straszliwe przy:gnębienfe. l jakąś mieszaniną jodyny z nieznaną tru dnak przebieg lekki i nie oowoduje O godz. s.30 wiecz. w dalszym cia~u bawić . ~ T c t b d . ż . I i . r k i ż ł dka komplikacyj. będzie public~no~ć w.yborna, pi.en~·szorzędni~ za· 
I ropne mys I. o o ę zie za yc1e-1· c zną, I po przep u an u o ą prze- A. b . 'k ć . b' i 1 i grana komed1a Kata1ewa „Kw1ec1sta <koga • 
teraz - po Oryszewie. Palcami mnie , \Viózl desperatkę w stanie oowa.!nym do ze Y um ną zaz1e 1en a na e Y ( 
będą wytykać - rodzina dawno się jui i szpitala w Radogoszczu. wystrzegać się nagłej zmiany tempera· LóDZKIE TEATRY POPULARNH 
wyrzekła - niema ratunku„. I odirazu Samobójczynią okazała słe tona do- tury i z przegrzanych lokali nie wychol J.Ogrodowa 18). · 
niC1Przezwyciężone pragnienie zapomnie- zorcy domu przy ul. Pomorskiej 12.';, 30- dzić bezpośrednio na powietrze. Należy Dziś, w ~iedzielę, o godz. 4.15 i s.15 wlecz. 
nia o wszystkiem, kol)iecznotć upicia letnia Mairja Dn'!Wieoka. .nież wystrzegać sie P!zemoczenia b'e1~:1~.Yl ~ti~in~~e:~1;..:ż~e:u~'St_aik~a:~!!: 
się aż do ....,.rJ!l!Mci. a~ do u~ Dochod~ ~l ik~!fl~~~~ ·· - . .-.. . . ·..i 
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Urocży·stości,jakich nie pamietaj~ dzieje nglji 
Defilada najbogatszych maharadżów w blasku najwspanialszych 

klejnotów świata. -Skarby W. Brytanji na ulicach Londynu 
§ieaaiv.c•ne prsueotoriJonia -do ·ju·6ileussu flróło }er~eeo -

. (sb.) At)2i~c>.' P.rz.-y:$ptqw~tą .si~ obec- Uroczystośct ciągnąć się będą jed- które! wetmłe udział 25.000 tudzt oraz większych jedno~tek bojowych. Następ· 
n~e d,o_ W~paniały~ł\ - uroc.zyst<;>śct, ja- nak przez dalsze trzy miesiące. w kilkaset samolotów wo!ennycb. W kilka nego dnia po defilad.zie morsk~ej wyru
~ic~ . 1e~z<?.ze _chyba , nie . był~ .od cza~u czerwcu na równinie Aldershot król dni potem król odbierze dełllade na mo- szy k~~l. na s~m Jac~cie "W1ktor3a i 
istnienia ilnper1um bryty1sk1ego. Okaz1a przyjmie wielka. paradę żołnierzy w rzu. Przed królem przedefiluje 80 na!- Albert i weźmie udział w manewrach 
do tych ą.roczystości jes.t 25-letnia rocz- · • tak wielkich, jakich jeszcze w Anulil nie 
nica 9b'Ję~ła Pitilowanla nrzei króla Je- widziano. Po raz ostatni manewry ta-
rzego V, oraz 75·ta rocznica Jego uro- nu111or n1•ed·1-elnu kie, lecz na mniejsza. skalę, odbyły się 
dzin. Od '.wielu stqlec( jut w AnglJI nie A przed wojną. Orę wojenną na morzu 
obc. hoaz"ono s~ebrnych kr(>lewskłch go- l(alasanty Płeprzak wybrał się ze swym łtaden z nich nie chelat się przyznać, te Jest będzie osobiście prowadzić król Jerzy~ 
dów. , Henryk VUI 1 Karol I panowali . chartem na przechadzkę za miasto. w pewneJ nam coś winien, a leden to nawet wyrzucił W ciągu trzech miesięcy będą pałace 
tylko 23 lata. Również Jerzy III nie chwili pies zerwał się · ze smyczy I zagryzł ka· mnie za drzwi!- królewskie i budynki państwowe pięk-
mógl obchodzić takiej uroczystości, po- rę. Właścicielka kury wszczęła alarm 1 wez-1 - Właśnie do tego ldf pan natychmiast le- nie iluminowane. Glówna ulica, Regent 
niew~ż zmożony był ciężką chorobą, a wała pollclanta, który zabrał się do splsyw11nla szcze raz!." To lest ten prawdziwy Więciorek! Street, otrzyma trzykrotnie stlnleJsze 
królowa Wiktorja, ·mimo iż panowała protokuru. By uniknąć priykroścl Pieprzak za-1 * oświetlenie, które będzie utrzymane w 
długo, nie obcho'dzjta tub.ileuszu z po- płatlł · chłopce dziesięć złotych odszkodowania. Pewien szkot, znany ze sweco skąpstwa, za· ciągu trzech lat. Na dworze królewskim 
wodu śmierci swego małżonka. · Ody pollcJant oddalił się, podbiegł do Piep- Jechał do hotelu w matem miasteczku. Nazalutrz odbędą się specjalne przyjęcia dla 

Obecne uroczy'stości rozpoczną się rzaka Jakiś ulicznik I rzekł: zwraca się doli sąsiad: wszystkich członków rodziny !królew-
w dnil;l 6 maja bieżącego roku, a o roz- - fraJer z pana, Jak babcię kocham!.„ Ozle· - No, Jak się panu spało?- ~klej i skoligaconych z nią dworów. 
machu ich świadczyć może fakt, te po- slęć złotych dale się za zdechłezo kurczaka?!.„ - Nie zlitrutylem oka przez całą noc... Znany rzeźbiarz Goscombe opraeo-
trwają one pełne trzy miesiące. - A oo miałem robić? - pyta zmartwiony - Dlaczego?- wał medal który zostanie wybity w ilo-

Już został ułożony program tych nie- Pleprzak. - Bo gospodarz zapewnił Dlllle, te n1• za. ści 80.000 'sztuk i będzie rozdawany 
zwyk!ych uroczystości. W dniu 6 maja - Trzeba było mnie dać ze dwa złote, ro· płacę ani 11:rosza, fetell znaldę choć ledną plus· przez króla. Ponadto wydane zostaną 
uda się par~ królews~a do kated~y św. bym w sądzie przysięgał, że kura pierwsza zD, kwę więc przez cal~ noc szukałem- ser)e JubileuHowych znaczków poczto• 
Pawła, gdzie odpraw10na zostame msza częłat... •:• wych Wszystkie przedmioty srebrne 
dziękczynna. Po nabożeństwie para kró- Jf. Pan Agapit wy!echal do f1lptu. Po kilku wypr~dukowane w Anglji w roku 1935 
lewska pr~ejedzie ulica~i miasta do T?a- Patistwo Pstyczkowie przygotowali dla gości dniach tona pa~a A&:aPlta otr;iymała od męta l)ędą poza zwykłą próbą posiadały ju-
łacu. Buckmgham. Prze1azd przez uhce miłą niespodziankę. Oto po kolącJl córeczka następuJący liścik: bileuszową pieczątkę. · 
będzie Jednym wielkim korowodem we- gospodarzy zasiadła do fortepianu i zaczęła - Kochana toneczko! Zwiedziłem dziś mu-
selnym, który uświetnią w pierwszym grać z tak wlelklem uczuciem, te wszyscy go· zeum ea:lr>skle, w ktńrem spoc:wwaJą wYkopa• Ponadto wyroby. porcelanowe. będą 
rzędzie . skarby Indii wschodnich. W ścle usnęli. Trwało to kwadrans, poczem silne ne zwłoki faraona Tutankhamona. Patrząc na tę I nt!aly taką samą. piec~ęć. Bętzi: to 
pochodzie wezmą udział wszyscy ma· rąbnięcie w klawisze znowu przywróciło wszy· starą, zasu&:r:on1t mumJę, przypomniałem sobie winietka z podo~iznam1 k!óle~s łeJ pa· 
baradżowłe, królowie murzyńscy, przed stklm przytomność. ciebie 1 bardzo tarowałem, te nie Jesteś tu ze ry .. Równocześnie odbędzie Się W Lon-
stawiclele dominiów oraz cała rodzina Ody Pstryczkówna skończyła grę wnlebo· mn11.„ dyme wielka wystawa tekstylna, na 
króla armielskiego. Szereg innych pacho I wzięta l rozmarzona, podchodzi do nlel Jeden •: któ.~el królowa wybierze Jedną z nta· 
dów odprowadzi pozostałych członków z gości I pyta uprzelmle: Przylechał z Makowa biedny krewniak· Ro- ter1i, która zostanie nazwana ~el i';llie-
kró!ewskiej rodziny do ratusza. - Pani musi chyba bardzo kochać swóJ lor- dzlna otoczyła go zwartym kołem. Zasypywano niemt • D?1s1 tawfi~y dwćoru angieklsż1tego W pochodzie pary królewskiej weź- teplan, prawda? go pytaniami: po~ !lnowi o arowa parze r ew-
mie udział 50 słoni, sprowadzonych z - o, tak„. Bardzo!.„ _ co słychać w Makowie?„. Czy tam tet skieJ willę, wybudowaną w stylu mo• 
lnd)i. Maharadżowie Indyjscy zjawią - To dlaczego go pani tak męczy?! fest tak tle?„. Czy tam tet Jest kryzys? dernistyczdnybm i ';'ytosłkaż1' onRąó w nal· 
się w klejnotach, Jakich dotychczas nie * _ Jeszcze Jaki kryzys!„. - odpowiada kre· nowsze z o ycze ee n. • . wnoc~e -
oglądały jeszcze szerokie rzesze PU· Kac I Kotek spotykalą się na ulicy. . wnlak. - żeby wam dać polęcle o biedzie, Jaka nie sy.~owie śk~ó~. lk~~e~ski~go„ ~bJadą 
bllcu"~k:3;i0i!~Qrych slyspał.Qi ~i~ t~„ , - 1-,,P,.a.nlę,~acJ.v G() pąnu Jest?„. Wldzę;' te panule w naszem. ml~teefzkit; opowJem -wam f ozma~{ erę .::i nał~~1szef1i~1~t mr;J:. (. 
ko ~ QQOWJ~ij~ .• Mahara8ża11 ~ą_rod,a, P?n ku!~te?,„: Co sl.ę s~a!o? . . . p~s_tępulący fakt: ,_,. .nrzed, kl~ku dnlllłtll. Qb~la· rzym ą s ~ . ~ icli: . ść db d l 
wło!f ft1r°6an Ż orylantem kofonacy.3- ' ~1Nltl' ltYtltt"l>an fel)leł!!„ -\vfóbt'at 11ań &o· Iem zmienić dwadzieścia żłotych. Przeszedfem SCOWO~Ct, g Zle~nai · pcze dt O \ ą Ser, 
nym, który jest o jedoą trzecią większy ble Jaki wypadek miałem wczoraJ„. Poszedłem całe miasto od domu do domu - l co się okaza- wspan ta ei przyJęJ cl a. ona 0 na ręco· 
od słynnego „Kohinor". Maharadża Ga- płacić weksel I zwichnąłem sobie nogę„. Io?.„ że nie miałem wcale dwudziestu złotych. uy zos an e spec a ny 
lioru będzie nosił na szyi i wokół ciała - Dobrze panu takt„. Nie łaź pan tam, u · FILM P. T. „PANOWANIE JERZE• 

sznur pereł długości 28 metrów„ idzie nie trzeba! Kac I Kotek siedzą ~ kawiarni NHle Kac 00 V."' 
Maharadża LataHi pojawi się w stro- 'I- odzywa się: • PolicJarn„i an!rielscy otrzyma.ją w ro-

ju koronacyjnym, obszytym szmaragda- Szef zwraca się do kaslera, który wrócił z _ Panie Kotek Ja łut nie mogę wytrzymać ku bieżącym podw6jną pensję miesięcz-
mi. Wartość tych kamieni wynos~ mil· miasta: z moJą toną. Kup 

0

1ą pan ode mnie.„ Ile pan da· ną i doda1Jkowy tydzień urlopu. · . 
ion funtów szterlingów. N~ turbame ma- - No, czy Więciorek uregulował ten rbchu· Je za nią?„. Z takim rozmachem przygotowuie · 
baradż~ Alwaru będą s1ę znajdować Inek?„, I -Ani grosza. / się Ang}ja do uczczenia 25-lecla pano- · 
dwa na1wlększe . na świeci,! szmaragdy, - Nie, panie szefie ... - odpowiada kasfer.- - Zrobione!.„ Bierz lą pant wania króla Jerzego V. 
zwane „Chandrakantamorl , które w po W domu tym mieszka at trzech Więciorków I 

darunku wręczy królowi angielskiemu. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Radża z Hajderabadu ubierze po raz 

pierwszy brylant o niebieskawym kolo
rze, .olbrzymiej · wartości. Dotychczas 
kamień ten znajdował się w świątyni 
buddyjskiej a legenda głosiła, że może · 
go nosić tylko najbogatszy człowiek 
świata, ponie'Yaż . innemu przyniesie n!e 
szczęście. Wszyscy go~cie udadzą stę 
do pałacu Buckinghamskiego, gdzie od
będzie się wspaniata uczta. 

Tl STYCZEN 1935 ROK. 

~katował ~eitialiKo i I1wał[ił 1t-letn~1 ~tarun~~ 
Potworna scena w przydrożnym rowie.· Przechodnie 
znaleźli okrwawioną ofiarę zwyrodniałego sadysty 

Rybnik, 27 stycznia. ni, celem uniemożliwienia ief dobycia lnie znaleźli satruszkę jęczłlcQ l osłabio-

ł 
1W dn. 24 b.m. około godz. 20-ej na ~losu. nę w fatalnym stanie. Suknie jej były 

sze>sie powiatowej Mszana - Jastrzębie Wskutek zwierzęco stosowanef prze- 1 poszarpane na strzępy, a twarz i ręce 
nieznany sprawca rzucił się na idącą z mocy Grzookowa odniosła szereg obra· krwawiły. , 
Wodzisławia do Mszany 71-letnią wdowę że6 wewnętrzqych jamy usłnef i podczas Wskutek e>kaleczenld ięzyka Brzon· 
Mariannę Grzonkowi\, którą zawlókł do dławieą.ia fej przez nieludzkiejf o opraw- kowa nie mo~ła zrozmnłale opisać całe· · 
pobliskiego rowu, J!due dokonał na niej cę straciła przytom.no§6. go przebie~u zajścia. Odstawiono ją nie · 
obydne!lo lfwałtu. Bestjalski napastnik, przypuuczafęc zwłocznie do lekarza, który po nałote· 

Staruszka poczęła wobec i!rozy sy- że staruszka zmarła, pozostawił ofiarę w niu opatrunków polecił chorą opiece do 
tuacji wzywać. pomocy, co tak rozwście 

1 

rowie, a sam zbie!lł w niewiadomym kie- mowef. 
czyło sprawcę, :!e włożył napadniętef pa runku. W poszukiwaniu za zbrodniarzem bie 
lee do u11t sięgając, aż do wnętrza krta- Dopiero w godzinę później przechQd· rze udział zaalarmowana policja, które. · XXXXXX>• i ramienia komendy powiatowej w Ry• 

:Wczesny ranek dnia dzisiejszego pl'zynie· 
sie zawikłania I pr~e !lda.rzenia. Panufą nie· 
pom~lne wpływy <lta ·chemji, chirulltji i ruchu. 
Od godziny 10-ej panuje lepszy nutr61 i ocze
kuje ' nas powodzenie w zwi~u z miłością, 
pt'drótami i s:rJŁUlką. Nie nalety jednak rozpo· 
czynać nic%ęgo noweg"O. Osobom 'fizycznie mało 

odpcrnym taleca się w godzinach prized.połu- Czy mo'na kocha' dw1· B ko bł ety nnraz" dniowych wiełką oskożno·ść. Kobie<tom utodto· . la (I r 
nym w pie~zyoh' W%i!ch miesiącach roku go-

bniku prowadzi enerJ!iczne śledztwo w 
cęlu ujęcia nieludzkiego sprawcy napa• 
h. ' 

Jak się w osfatniei chwili dowiadu· 
jemy, policja jest już na tropie opryszka 
iistnieje nadzieja, że w najbliższych go„ 
dzinach wpadnie on w ręce organów 
sprawiedliwości. 

dziny · popołucfuiÓw~ ~ios~ - mił• nteel?o&zian· Odpowiedź no pewnq ankietłę 
ki i przeżycia w -~wi~kU·z miłością; kit~re jed- Przed paru miesiącami rozpi.gano w I szczęśnika, który stanął wobec tego 
nak dlll przyszłośc nie będą miały ta.dnejlo zna· jednym z popularnych tyJ!odników be- I przykrego zagadnienia: „Czy motna" .„ 
ozenia. Międr:y godziną 15-tĄ· a 16~ panują letrystycznych, mianowicie w „Co Ty- Tymczasem swe~o rodzaju odpowie· 
pomyślne wpływy .-O.la mówców, litera.Łów i· dzień Powieść", małą ankie-tę na temat: dzią na omawianą kwestię jest„. najnow
dziennikarzy. Wieczór zapowiada · się niepo- „Czy można jednocześnie kochać dwie szy numer ,,Co Tydzień Powieść". Wy
myślnie, nad każdym czynem należy dobrze się kobiety". Ankieta wspomniana rozpisa· stępna miłość, najnowsza powieść C. T . Idą~ ea I. pamiętaj, źe powodzenie w tańcu 
za~tanowić i zaniechać wszystkiego, co można na została jednocześnie z konkursem na P., obrazuje szcze)!ółowo rozwój i.„ na nu zapewni rn DU'IOL-płyn od potu 
zała1wić pótniej. . !nowelkę, nast~pstwa takiej rozdwofonef miłości. 

Dziecko urodzone w dniu dzisiejszym - we· Gdy konkurs nowelkowy przeszedł W numerze - dalsze odpowiedzi d1a 
sole, zmys?owe,· rozrzutne - brak silnej woli- 1 najśmielsze oczekiwania, ankieta nie da- j uczestników konkursu nowelkowego, i 
sprawy erolł.yczne w życiu odgrywają wielką ro- l ła wyników pozytywnych. Zdania były rozrywki umysłowe, rady pa.ni lvv etc. 
lę - p~i:iNł d9 z)l}'ltiku i P~łll>'Y.,_ ....... posiada l p~dzi~lone. W!ększość autorów odpo~: eta. _ . 
zdolności t-.'@łeaWt. . , · · w1edz1 powątpiewała„. w rozsądek nie.· I 
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KSIĘŻYCOWA KOCHA"KA 
Sensacyjna powieść współczesna. 
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Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sylwester. 
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STRES?.CZENIE POCZĄT·KU h„ ·11ESCI. myślić, gdyż, skierowawszy się w stronę łi·rabia umieścił tu list Warnina, po-· Felek, nowicjusz w swoim zawodzie. 
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro, staroświeckiego mahoniowego biunka; czem zasunął z powrotem deszczułkę i . P~zedostaws~y się ~a dziedzin~ec ka· 

bowca z czarnego granitu schodzą sle zamasko· V1Yjął szufladę jedną, potem dirugą i na- zum·kną• szufladę. miemcy, .poczęli przepiłowywać zelazne 
wani członkowie „Bractwa Satanistów'' ns ł d b k 1 k k swoje potajemne nocne obrzedy. cisną o rze u rytą sprężynkę. T . . d . . . 'kt 1 raty o ienne. 

Pełnym grozy i wyuzdania orgiom patronu- Wówczas odsunęła się cienka desz- - u me znaJ zie go JUZ m · Była to praca ciężka i niebezpieczna, 
Je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce. czułka. za którą bieliło się kilka kopert mruknął sam do siebie, udając się do aczkolwiek budynek z tei strony nie był 
rwana „Ksleżvcowa kochanką''· i listów. sypialni. przez nikogo strzeiony. 

·Pewnej nocv w pobliskim pałacu w Drdnl- W 1 'ł 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. Rozdział 58. reszcie oporne że azo ustąpi o. -
Oto w przeddzień ślubu zg,neła w aiewyjaśnio- Dwie sztabki pękły i powstał otwór, 
ny sposób młoda panna Henrieta Dreinicka. "l ~no"'_, ~o "-rnł ... „0 fD

1
. przez który z biedą mógł się przecisnąć 

Siad krwi. jaki pozostał na posadce w iel oo- -J ;:, 99/ .., H v..il a ff dorosły człowiek. : 
koiu świadczy o tern. że prawdopodobni~ po- Ch ł B db · l' · • 
peluior.e zostało morderstwo. Znikniecie pieknej A tymczasem Stefan BrzyteW1ka, i humor poprawił mu się znacznie. - wa a ogu, że aiąc 0~ mię, nie 
panny zauważy! nad ranem jei narzeczony in- przedostawszy się na dach i zatrzas- - Oto jak nisko upadli potomkowte posiadam jeszcze tuszy grubego Kostka, 
żynier Janusz Skrzycki - 1 szalrle z roz· nąwszy za sobą metalową płytkę, gnat tych magnatów, którzy podkuwali ka- mruczał Brzytewka, bezszelestnie prze• 
pasgi· samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo- naprzód przed siebie. riie złotemi podkowami, gubiąc je gwoli cinając ostrym djamentem szyby. 
staje aresztowany w pociągu przez znanego Tuż z za komina wysunęła się na- pożytku pospólstwa. Dziadowie ich no- Droga była utorowana. 
detektywa Henryka Petronia. gie jakaś postać tak niespodziewanie, że ~iii brylantowe zapinki u kołpaków i WY· - Ty, Felek, czuwaj tu pod oknami 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka przerażony apasz omal. że n1·e stracił Sadzali rzędy kon'sl\1·e droO'i·cmi' k.-.n11·e- i nie pozwól, ażeby nas nakryli - szep• zostaje ujęty. Ponieważ uciekaic1c zrani! sle dę- "' '"' nął Brzytewk do trzec' -< s po żko. detektyw opatrzy! iego rany. Wdzięczny równowagi i nie zleciał z wysokiego 1: iami. Wystarczyło tylko mą<lremu zło- a iel'io apa za, • 
opryszek opowiedzial mu. że kiedy poprzedniej dachu. Zsunąwszy . się kilim metirów w ciz:ejaszkowi wyciągnąć łapę, a jui mia! czem wraz z Glancem, wsunął się przez 
nocy udał s'e na cmentarz. celem zakopania tam d't t ł · d · , · d 1 · f t A d · · b okno w głąb pokoju. 

h h d ł d Oł , za rzyma się omero wowczas, rr,1ę zy pa cami or unę. zisw 1 rut Gruby Kostek ustali"ł i'uz' poprzedni'o, zra owanyc p!c!nle zy, uslyszal ·ha asy, wy o- kiedy prawą no,Q'ą zahaczył o rynnę. 1 k<isiarz napracuJ·e się w pocie czob bywaince" sie z głębi jednego z grohowców. oo- „ .;.e dozorca nocny banko -< do mi'ał tern zaś zauważył obciet:i glowe ludzką. Stefek. bój się Boga! -- - krzy1knął ! dwie - trzy godziny nad roibiciem ka- ,, we"'o mu 
Na drugi dzień inżyn:er Skrzvcki otrzymuje cie11 z góry - trzyma i się mocno, bo I sy pana hrabiego i nie zdobędzie nawet brzydki zwyczaj .. prżesi~dy~ania. prz~~ 

przesylke. Skoro rozpakował ią, ze skrzynki połamiesz sobie wszystkie gnaty! tyk, ażeby amortyzować sobie kqszty cał~ noc. w swo1e1 P?r~1erm. ~iemni~J 
wypadła głowa ludzka. 13yla to głowa Henriety Był to Szymon Glanc, który prze- S\vojej roboty.„ Nie, odtąd wolę ju;; ra-. oba1 kasiarze P?suw~h się n~przod z n!e 
Dre6~(~t~~~ Petroń przypomniał sobie ,historJe. straszywszv się w gabinecie hrabiego -~?ej ograbiać na odpustach dzbd 1iw i słycha.ną ostroznością, zanim wreszcte 
Jaka opowiadał mu Stefan Brzvtewka o nie- Osten-Topolskiego manekinów husarzy, I babki. aniżeli składać wizyty jaśnie dotarli do skarbca. . 
samowitei głowie. udaje sie na cmentarz, uciekł z pałacu, ażeby czekać potem na o;wieconym. Brzyt~wka,, otaksowawszy 1ą ~acho· 
gdzie jest świadkiem, jak kilka zamaskowanych swego kompana na dachu sąsiedniej ka- Opowiedział ze szczegółami dzieje ~em spo1r~em~1!1· ~oszedł. d_? wniosku, 
~~:~~f~. znika w otchłani grobowca z czarnego mienicy. • swej niefortunnej wy,prawy, nie zapomi- ze rozprucie 1e1 nie przy1dzie mu tak 

U . t . f t . . t , t h, 1· h łatwo Wślizguje sie wiec do ~rohowca I !~st Jrzawszy eraz me or unny wypa- naJąc napie nowac c orz iweg•J zac o- 1 p · 1. f ł . k k 
św iadkiem nocnego obrzędu „Bractwa Satanis-i dek towarzysza , pośpieszył mu z porno- w~•nia się Szymka Olanca, który zwiał . owo i wyc~ a się u 0 . nu, przez 
tów". . . . . „ q. Zdecyclowanvm ruchem odpiął pa- w pierwszej zaraz chwili. z··istawiając 1 ktor~ pr~y~zedł i kazał czatu1ącemu Fel-

W pewnei chwili „Ks1ezvcowa Kochanka I d d . . · "ł . k . · t • I I kowi we1sc do środka. · tiodsnm:ła mu ku ustom czarkę. Petroń. udając, se< o spo m 1 rzuci Jego omec-nt·· owarzysza na 1ascc osu. K . t tak dk 
i.e pije, wch1 gnąl w nozdrza powietrze - i ru- h~ lasso - Brzy tewce. I - Całe szczęście, że podałd mi po- . - asy me 0 worz.ę . prę o, -

.nął niep1z1tomnv na ziemie. Apasz chwycił się go kurczowo i tern rękę. a raczej pasek od sp·; Jni ~~!m mfomował go; - AczkoI:wie~ dozor~~ 
Mis_trz. który zd~maskowa~ ln~~!~a kazał z wolna wygramolił się w górę. t;'..l dachu, bo inaczej musiatbvś '>rJbie prze~ c~łą i:ue~al. noc siedzi w swo1e1 

go z~"1~ać 1 zostawić w glebi g~o ·
11 . Odetchnął teraz pełną piersią· i zno- wprawić nowe uzębienie· a wies.t 'e N- 1 portierni, bo1ę się 1ednak, że tym razem Dz1ek1 cennym wskazówk'lm Stefana rzv· ' · ką · ' · i może niespodz' n"e b'ć ł b tewki uwic;ziony Petroń zosta'e zwolniony ze W!l unik_ nął śmierci, spoglądającej mu k1

; mam cięż ! - wygrażał s;~ Brzy-,. h 'd k . , ~ewał i zro i Sm~ Y ? · 
swego wiezienia. Okazal~ sie. ż~ jednym z nafarczvwie w oczy. te\\rl]rn. c o . po OJOW i sp oszy.ć na~.. tan więc, 
c~łonkf>w bractwa Sa_tamstów 1est g.ratar~ Nie byto czasu na dyskusje. Olane milczał t rnchę za .vs~ydzony, , bracie u tamtvch drzwi . .Tesli zobaczyst 
P10'r Owleś. zwany .. _Piszczelem spróchnia vm Obaj opryszkowie zniknęli na stry- b.i rzeczywiście z!:Jlamował Si(,. fatalnie. wchodząceito dozorcę, rzuć mu na twarz 
O~rvszek ten zdołał 1ednak zbledz. h k . . , I d . f' . A t b K 1 -ł chustkę z chloroformem Starszy posterunkowy Karol Wnuk zaaresz· c u am1emcy, S<ą1 via o 1cyny i po- :rmczasem g1ru Y 0s 1

.e1{ 'iapa , · 
towal kręcącego sie nocą pod pałacem dreźnic- chvórze, a potem przez parkan przedo- zdenerwowany niby miec'.1 kowalski.! Wręczył .mu flasze~zkę z chlo.r?for: 
kim osobnika, nazwiskiem Zygmunt Warnin. stali się na boczną ulicę. I \\' reszcie roZipoczai: I mem, ustawił. na s~razy ~od ~rzw1am1, 
. Aresztowany zachowule sle. ~ardzo ordynar- Tu czekał na nich niecierpliwie szo- _ To 1rzeczywiście dja'blo niemiła prowadzącemi do pierwsze1 sali, poczem 

nie. Z testamentu starego Drezmcklego wynika, f N't k . t h' t .· 1 N" t lk . , . . b"ł . wrócił do skarbca że po śrr.ierci Henriety staje sie on spadko::ier- er i ecZ! a ze swoim au em. !' .1s 01 Ja. 1e y o zes me me za ro i , ' z . 1• Gl 
ca polowy Dretnic. Pada wiec na niegn no- Na widok dwuch postaci. przes.kaku- ale w dodatku jeszcze straciłeś cały j - aczyna1mv · - szepnął do anca 
deirzenie: że to on !an_1ordowal Piekn.<l pa11.n.i:. jący1ch przez parkan, bez słowa zapuś-1 swój ekwipunek kasiarski. kosztujący I Szymek Glanc wydobył z. torby przy 
W~rmm ud?w0~011 · z.e w_rac~ w tei chwili z cił motor i skoro tylko Brzytewka z I przecież niemało g-rosza jako instru-1 rządy. Brzytewka, spoS!ląda1ąc na ma· Alryk1 Połud01owe1, gdz1e s1e-Oz1ał przez 25 lat O k . 1 . • . k t k ż ł· 

w więzieniu. _ Zostaje więc zwolniony _ i je- lancem ws oczyh do wozu. ruszył z menty twoJe były szczytem obecneJ I sywne Kon u~y asy, zdaułwa Y • , • 
dzie do Dreźnie. I miejsca. techni'ki. Ale najważniejsza. żeś uniósł - to wie, czy z o amy rozpruc 1ą 

. Jstn'.ei_a _P~>szlaki_. że sprofan~v.:any z os tal Wziął od razu silne tempo. cało głowę. Powetujemy sobie więc te rakiem? Na wsr:elki wypadek, mamy ie-
groh meJ~~1e! Stelli de C~or.. Pohc1a do~o!lała Przezornie wjechał w jedną w dru- straty gdzieindziej! szcze aparat acetylenowy. 
eksld1mnac11 ciała -11 bznaidłuie w trumme tru- ga i trzecią przecznicę a kiedy ~dbił da-1 - Czy masz coś napiętego? Wziął do ręki ostry świder i puścił 
pa z1ewczyny - a e ez g owy. · ' : I · · . . , h ł · d I · Poniewa·ż ·stella de Coor była bardzo po- Jeko od pałacu Osten-Topolskiego, zwol- Gruby Kostek napiął dumme pieirs: go w ruc , przy ozywszy o sta owe1 
dobna do Henriety, powstało przypuszczeni~, nit wreszcie szyblkość. - Naturalnie, że mam! Od czegóż blachy kasy. 
że glowa. przysłana swego czasu do Drezn1c - Myślałem, że was naikryją - I jestem szefem operacyjnym naszej ban- - Chwyta - mruknął ucieszony 
bylst::~;'y11 ;~;1~1;unkowy Karol Wnuk natknął 1_nmknął ~r~szcie Nitec~k~ - ale ~vidzę, r' dy?„. Czy słyszeliście o Domu Banko- Brzytewka - wchodzi w żelazo, niby pa 
sie przypadkowo w okolicy Jesionek Małych ze wyszhscie cało. Jakzez O.dał się po~ wym Roksona? I.ee w .masło! . . . . . 
na zbiegłego graharza Piotra Owsa i w czasie łów? -- Coś niecoś - odparł Brzytew- Świder borował dale1. Opiłki zelaza 
walki zostaje zastri:eloay przez lego towa- __ Lepiej nie pytaj! _ sylknął Brzy- ka - To przy ulicy Litewskiej, nie- fruwały w powietrzu. Obaj opryszkowie 
rzyf{óa . ś . t . d t ł b" szy tewka, który był w wściekłym humoirze. prawidaż? obserwowali z natężeniem je~o pracę. 
bu A\~~~t~zzia~·'e :j:'~7{ ;i~no~ieńe ~aj!~n!czeg~ Niteczka wiedzia~ z doświadczenia, · - Tak jest - skinął głową Kostek.- Nagle Gla!lc jęknął: 
garb~sa. że w podobnych wypadkach lepiej jest Jak mnie poinformowano. w skaiibcu te- - Co to 1est? ... Jest mi niedobrze„. 

Był t!> rzeczywiście Piotr Owies .. który wraz rzeczywiście osławionego kasiarza zo- go domu bankowego znajduje się sporo Mdleję I 
z innymi czl?nka!"i hrac!wa Satamst~w daz.vł stawić w spokoju. Zakreślił więc wozem zagnnicznych walut. Sądzę, że powin- Twarz je)'.!o pokryła śmiertelna bla-
do J'::n~;;~n~~a~~1ł 0~0i~f~?;ia tu przed wiekiem kszcze. kilka parah<?li i trójkątó~, . aż ni~llJY ukarać pan~ Roksona. że zami~st dość .. Nib.v .m~rtwy, runął na z,iemię. 
kopalnia rudy. którel chodniki przecinały w Jed- wreszcie zatrzymał się przed kamiemcą, m1ec pełne zaufanie do naszego, polskie- Rowmez i Brzytewka póczuł . nagle 
nem miejscu pochylnie szybu „Anastazja". Jeden stanowiącą irezydencję grubego Kostka. go pieniądza, paprze się w zagranicznej gwałtowny zawrót S!łowy. 
wylot tego_ staro~wi~ckl~go. przekopu znaldu!~ sle Obaj kasiarze wyslkoczyli z wozu, walucie. Błyskawicznie zorientował się w sy· 
na t_eryt~rium memiec~iem, a dru~I ~a polslkiem~ ażeby minutę potem zastukać do drzwi - Tak jest za brak patriotyzmu na- tuacji. Zrozumiał że pod pierwszym pan Po111ewaz dragą tą moznaby Idealnie .szmug owa„ ·. l . ł' k ł k .'d ł · · · „ · towary. sataniści przy pomocy pólobłakaaego in- tłuściocha. eży mu się s uszna ara! - przyzna cerzem asy zna1 owa się 1akis ~az usy-
tynier~ Glinca opanowali to przejście. Kostek przez całą noc nie zmrużył skwapliwie Brzytewka. piający, a może nawet trujący, który oo 

Petrott odkrył wylot, znajdujący sle po stro- nawet powieki. Siedział przy dobrze za- - Wal, bracie, odrazu co o tem wiesz przebiciu blachy przez świder, T'rzcdo-
nie . n~emieckiei. Ob_ecnie stara . sle odnale~ć stawionym stole, czekając na powrót to- i nie trzymai nas niepotrzebnie w na- stał się nazewnątrz i zatruł pov.rietrze. 
we i śc1e do zapomnianego cho<lmka po strome 1 . AI b ,ł k d I . . I 'ł Gl w· 1 . . . t ł ..I b h polskiej. warzyiszy z P.O ov.:ama. , e Y'i ta z e: pięciu -- rzu7i . . anc. . . . ie e ~ię 1uz . czy a o o, n~t·.0 11yc 

Sat:rn i ~ci w obawie orzed policja wysadzają r:erwowany, ze me smalkowały mu am I Kostek zmiazdzył 5fo ironicznem spoi kasach nainowsze1 amerykanskie1 _ knn-
częSć stare~o przekopu w powietrze. . przekąski, ani nawet wódlka. którą się rzeniem. strukcji, których sporo znajdzi~sz ~"- Za· 

Petroń przyi~żdi:l znow~ do Dretmc. pokrzepiał. - Patrzcie mi, to co za gorliwiec!... chodzie. Ale Brzytewka z podobną za-
tow:~Y~07r~t~ker:t~ r~:. 00~~::zto~~l~~f~~ru- Teraz zmierzył. szybkie~ SiJ>Ojrz~miem A.le parę godzin temu omal, że nie pogu- sadzką, spotkał się l'l.oraz pfor~sz.y. 

Powróciwszy do Jesionek Wielkich niespo- wchodzących - i serce Jego ścisnęło bił ze strachu portek.„ Dobry kompan z Zorientowawszy się w oołozeniu, po-
dziewanie natknął sie znowu na .Warmlna. fatalne przeczucie. • ciebie, zającu tchórzliwy! stanowił ratować się. Aczkolwiek napa-

.Uwagę. jego Z'Yr.aca talemmcz~ domek In· - No i co znaleźliście w kasie hra- Upokorzywszy Glanca, zrobił cały dły go mdłości, on ~wałtownym susem 
tymera Gf!nca. Pol1c1a otacza podeirzanv dom. b: ? t I · ł kł d D B k R k d k ł d d d · k' · k · Bandyci bronią sie rozpaczliwie. Policja otrzv· ,ego. - ~apy a niepewnym g osem. wy a o omu . an owym. o sona, o o s oczy o z ra z1ec 1e1 a~y, prag-
muie z Katowic tiosilki. - Guzik z pętelką! - odburknął stosunkach, panu1ących w mm, oraz wy nąc dopaść do zbawczych drzwi. 

Wreszcie dom zostaje zdobyty, ale sztab Sa- Brzytewka. Doszedł do stołu. nalał ~1J- rysował zręcznie plan banku, a przede- Ale było już zapóźno: ~az · wc;-hłonię-
tanistów zcJ~ł~ł umknąć podziemnym przeko: bie pół szklanki wódki , wYOhYlił ja i wszystkiem sali, w której znajdowała się ty w płuca opryszka. zrobił swoje i oto 

• pem. Na mie1scu poz.os.tal. tylko. tr~p bandytki mniej już grobowym tonem powtórzył; kasa, zawierająca stosy za~ranicznej wa apasz, postąpiwszy dwa kroki runął 
Stefy oraz obłąkany rnzymer 01!11'1ec p . d . . I ź . 1 t · 'k · · ' Apasz Brzytewka umknął ze szpitala wie- . - owia am .ci, ze Z?a e hśmy g~t- u y. - · .. . c1ęz o 11a ziemię. . 
ziennego i dokonuje szeregu nowych kawaiów. z1k ! ArystdkracJa przezywa obecnie Rezultatem konferenc1i te1 było to, - Trudno, wpadłem I - uzmysłowił 

cit:żki kryzys! I zaprawdę, powiadam d, że następnej nocy, około godziny pierw- sobie z tragiczna determin<1.cią prawdę, 
Skoro kamerdyner wyszedł z p<Yko-, prędze.i znajdziesz cośkolwiek w pn(1- 1 szej wpobliżu Domu Bankowe)'.!o Rokso- poczem pogrążył się w kamiennym śnie, 

ju, hra:bia ©sten-Topolski porwał list od j cz?~z~ babiny, żebrząc~j po~ kościołem, 1 n.a. ~atrzy?1ało się. auto, z którego wy-
Wl.łrnina i szybko wsunął go do portfe- amzeh w opancerzone1 kasie magnata., siedli trze1 panowie: Stefan Brzytewka, 
lu. p0 olmvili jednalk - musiał się r~- Wypił Jeszcze pół szklanki wódki - Szymon Glanc i jeszcze jeden opryszek, (Dalszy ClłlG IUflO) ... 

i 
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Kino . I Szoke Szakal I w czarującej, 

RAK IE TA W WIEDE , SKIEJ 
Sienkiewicza 4P, tel. 141·22 (Es war einmal ein Musicus) „In elnem wiener Cafe" 

Niezrównany koncert gry Nory Gregor, Mar)I Soerensen 
. i Ernesta Verebes. 

Dziś i dni następnych Mówiony i śpiewany po niemiecku. - Następny program: „Sluby Ulańs k ie" 

I z Poraz pierwszy w ŁodzlA WiiamTiiiejszy iiiiD 
W roli głównej: Wietor Gory, Nigel Bruce I Heather Angel. . 
Wspaniała gra! Niezwykła treść! Szalone tempo I Tajemnica! Zbrodnia l Romans! 

Początek codz. o godzinie 4·ej • .:..... 
soboty i niedziele o godz. 12-ej. 

Nadprogram: „HARRY JEST GLODNY" W roli gł. słynny komik Harry Linigdon. 
____ N_a_stępny prog:am; „CZY LUCYNA-TO DZIEWCZYNA" 

Ceny miejsc: I seans 50 I 54 gr.; następne 54 
85 i 109, ~ Sala naletycle ogrzana: Dziś 0 god:o~A';:~~ PAT i ,P ATACHON. Wejście 25 groszy 

Kino-t.eatr Kino-teatr ,:s 1 dn• nasil 1 S iiese•s MIEJf i• ADRIA 
Przejazd 2 

(tyt. oryg.: Wiesiołyje Rebjata) 
Nadprogram: aktualności Paramountu P.A.T. Główna 1 

Kino-teatr . 11 Ostatnie 2 dni! Niebywały film o niebywał'ych sytuacjach pełen emocji i napięcia p. t. 

„M I R A Z" ZBPISTA D·KA f U Pl An CHU w ro łach głównych: 
WARNER OL:ArłD i rłEIL HAMILTON 

11Listopada16 (Konstantynowska) Nad lłroar.; Tygodni~ Paramounlu i Pala. ~eny miejsc: 54, 85 i 1.09 balkon 75 gr. 

Sala dobrze ogrzana A N O N S ! Następny program: "CO M.ój MĄŻ ROBI W NOCY". 
•••••••••••„ ....... ••••••••••• ...... ••„••••••••••e«Młee ·•••llł8eee„.„„ ...... „.„eeeee•••••••• ....... „ ... „ .... „ ........... 

DQ. ~ED. leunirn „ WIDZEW'~ --- ·• p. B R I\ u n L•ku.,. 'P"l•li•t6w ; G•hi"'I don· 
tystyczny Rokicińska ff J, 

-CHORZY naru~ur~ 
skrzywienie kręgosłupa 
różne kalectwa ! 

BIURO PIHHIA PODAń 
I do władz administracyjnych i sądo
I wych, D. Jakubowicz, Łódź, Piotrkow· 
I~ Teł. 116-07. _ POWr6cil . te1 .. 234.-44 . . 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych Wizyty na ~11eśc1e. Analizy lekarskie. 
przyjmuje od 8-1-ei i od 4-8 wiecz. Stacja zapob1eg~wc~a. Czynna od 8 r. 

CEGIELNIANA 4, tel. 2lfi-~O. ' do 8 W., W medzielę od 9-1-eJ. 

Jer;y· SUDv Al 
Akuszer· Ginekoloa 
przeE{ę0~!d~i~ Sródm.ieiską 46 

tel. 138·44 
przyjmuje od 4-8 

PORADA 3 ZŁOTE. 

Dr. med. 

Mikołaj Bornstein 
CHOROBY KOBIECE 

i POt.O:iNICTWO 

RZGOWSKA 5 
(wejście Sieradzka I), Tel.191-08 
Przyjmuje 10-12 I 16-20. 

I 

I 
ooRoT4ti.Ewv Dr. Feldman 

CHOROBY PŁUC. 
(prześwietlenia Roentgenem · AKUSZER Gll'łEKOLOG 

na miejscu) Mieszka obecnie 

tł~;~r;:=1csiana3(j Kiiińskiego 113 I 
tel. 214-75. (NAWROT 41) Telefon 155-77 

przyjmuje od 5-7 oo pot. - ·-.---------

M. TAUBENHAUS s. K raYR ska 
CHOR. KOBIECE I 1KUSZERJA ;HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

Zgierska 11 (kobiety 1 dziecu 

tel. 246-09. ' Sienkiewicza Jr. 1~~~~~ 

Pomoc I skutek bez ooeracJllU 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać. itdvż skutki 

dla., życia ludzkiego sa. bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje sle 
wielka iak głowa · ludzka i SP<>· 
wodować może śmiertelne powi
kłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwala radykalnie naj
niebezpieczniejsze I naizastarzalsze ruptury: u 
rrYeżczvzn. kobiet I dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkregoslupa przeciw two
rzeniu s!e garbów I grtdlicy kości le<:znicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzYWionych nóg, płas
kich I bolacych stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi I rece. Na obniżenie żołądka i ki· 
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban

............. ~"--""--''-'-~ daże na ruptury powrotne t>O operaciL 
Zakład Ortooedyczoy: 

Tekst i klisze Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 
zastrzeżone 

Lódź, ul. Wólczańska Nr. IO, (front. Palfter) 
' tel. 221 ·77 

30-letnla praktyka pełna gwarancja. 
UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyJmule tylko osobiście. Ubezpie
czonyc.h w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych iest konieczne. Ceny przystepne. 

PODZIĘKOWANIE. 

Ogłaszam, że by tam bardzo chorą na rupturę-pępka i groziło mi wielkie 
niebezpieczeństwo, dopiero WP. dyr. J. Rapaport w Łodzi, Vv ólczań
ska 10, uwolnił mnie Jd riebez piecznei ruptury bez opern_cji przez 
zalożenie mi specjalnego leczn. bandaża ortopedycznego, Jestem dziś 
zdrowa, za co składam WP. dyr. J. Rapaportowi i Jego asyst. p. Fry
deryce Flekman serdeczne podziękowanie. Sarno·wska Apolonia, Łódź, 
(Chojny) ul. Warneńczyka 12. 

:POTRZEBNE 
1SZWACZKI 

na Overlock i flatlock. Zg!aszać się do 
~abryki Bielizny Sienkiewi7!L 78. 

.JĘZYKA polskiego, korespondencji i ra 
. chunkowości szybko i gruntownie wy 

I ucza rutynowany nauczyciel. Star
:szych ~pecialną skrócona metodą. Wól 
czańska 29, m. 1. front, parter. 

I 
ANGIELSKIEGO udzielam po powro
cie z Anglii, Ameryki. Dyplom. Godzina 
2 złote. ul. Przejazd 69, m. 10. 

1 MOTOCYKL na chodzie sprzedam, do„ 
I godne warunki trzysta dwadzteścia. Ki
l lińskiego 145 Oowocz. 
I MASZYNA do szycia rękawiczek Sin
i gera oraz łatkowa szewcka tanio do 

I 
sprzedania. Bałucki Rynek 9, :11. 1. 
NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ha
lowe w nowootworzonej wy9ożycza!
ni Józefowiczowei. Brzezińska 11, front 
I piętro. 

NOWO-OTWORZONA wypożyczalnia 
najelegantszych sukien balowyc11, smo
kingów oraz cylindrów. Gda11ska ti4. 

I ~YPOŻYCZALNIA ~uki;n balowych 
1 ślubnych oraz smokmgow. Ceny ni
skie. R. Pastawelska, CegieJn;ana 23. 

Przvim. od 4-8 w. 30-2 1>rzyjmuie od 11-1 I od 3--4 1>0 poi. 

Dr. me&t. DOKTÓR 
liaRR„„llBllllll_.„„„„„„„„„„ ... llli 

SPRZEDAM patefon nowy szafkowy, 
Wiadomość Podgórna 39 (Chojny). 

LEWITTER Relcller AKUSZER-GINEKOLOG 

przyjmuje Sienkiewicza 6 SPECJAU~TA CHORÓB SKÓR· 
od 6-8 wiecz NYCH, WENERYCZNYCH I SEI\· 

i ulica Rzgowsica 157 Połudnto:~1~NYCH. Tel. 2ot-9a 
(Chojny) od 4-6 po poł. przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 

Telef. 137-25 wlecz. wnledzielę i święta od 9-1. 

OLLA 
Ren~~:; SAlOft fRUJERSKI ~":~[~Qi 
p.f. KONSTANTY i EDMUND 

Narutowicza 27, tel. 104·86. 
Wykonanie i obsłu)!a pierwszorzędna. 
CENY ZNIZONEI Manikurzystka p. EDZIA 

(była pracown. Piotrkowska 92) 
pracuje obecnie u nas. 

DOKTóR DOKTÓR „„lllllllllillllll!lillllllllilllllll ... „„„„ ... „ ... „ ... „„ ... „„„Ellilllllll!llm!!l81111111imil 

B R OT MA N H. SZUMl\CHER 
ffawrot 39 tel 103-05 CHOROBY SKÓRNE i WPNE'RYCZNE 

Choroby wen~ry:zne, ~oczoplclowe, Piotrkowska 56 
*&~ ~·~-Od 9-11 i od 5-8 g~dz. wieczorem. Od 9-~2 r~no, ~-4 .PP. i 7-9 wiecz. 

Dla pań od 4-5 p, p, w niedziele 1 święta od 10-1. 

ó LEKARZ • DENTYSTA 

'""I.,,„~!!!!' I. ~U~UUM~WI 
skórnych, moczopłciowych, tn'ZYimufe od 3--7 po pol. 

Zawadzka 6 fr. l~1~1:t~~4.12 Piotrkowska St 
8-12, 2-4. 6-9 wiecz. . ł I f 121 23 ' w niedzielę i świf.:ta od 8-1 pp. e e . • 

JASNOWIDZA.CA Mira wróży trafnie, SZKOLA psów przyjmuje ostatui kurs 
setki podziękowań. nowe horoskopy, na do nauki. Szosa Zgierska 47 Adolis. 
1935 rok. PrzeJa.zd 16, m. 10 front. - ~------ -

MAGLE masywne, udoskonalone sprze 
10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom daje fabryka ,,Junior", Łódź. Sędziow
na wYPlate konfekcje, obuwie, bielizna ska 16 (obok Zgierskiej 122\. 212 
manufaktura, firanki Char!, Piotrkow· I DROBNE ogłoszenia w „Republice•· 
ska :rr. podwórze. są najlepszym i najtańszym środkiem 

- · zetkniecia zainteresowan:vch stron. 

S W k• domo Kto chce: I) znaleźć lokatora lub suh-z :acz I we lokatora. · 2> znaleźć mieszkanie lub 
U pojedyńczv pokój, 3) sprzedać nieru-

wykwali'fikowane do szycia ręka- chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol-
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 

wiczek poszukiwane LipC?v.1a 4. wys'lukać. pracownika _ niechaj po-
---- da drobne oidns7.enie do „Republiki". 

TĄŃCÓW nowoczesnych udziela pry- ANGIELSKIEGO konwersacii 1 Jitera
watnie w grupach i poiedyńczo znany tury udziela rutynowany nauczyciel. 
nauczyciel Henrykowski, Gdańska · 9, Ul. Zawadzka nr. 21 m. Sa. front. co
tel. 166-93. Karioka - w ciągu 2 lekcji. dziennie zastać od godz, ~-8. po poi. 
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Szwajcarja mistrzem Europy Tr~:~~A:~~o_c,~~~awv 
w Warszawie 

po rewelacyjnem zwycięstwie. nad Czechosłowacją Polski Związek MotocYklowY pmwa 

Davos, 26 stvcznia. W pierwszej tercji przeważają francu~, Polska pauzowała w sobote i gra dzi pertraktacje, które zreszta są na naj 
I)„ · l c · d lepszeJ· drodze do realizacji w sprawie 

"""os przezy o w so ote na1wic-k- zi z .obywając też w tej fazie prawa- dzisia1· w finale trunieJ'u pocieszenia z 
S„ b d · · · t · I d zorganizowania w Warszaw!e trójmeczu 
,,,\ o· aj sensacJę mis rzostw ho c·~jo- zeme. Szwedzi wyrównui·" w <lrugieJ· N1'emcam1·. Mecz ten wzbudza w Davos 

1 , · t w s ~ międzypaństwowego motocyklistów Pol 
wyc 1 S\T..:Ia a. meczu ze . zwaj.:arją tercji, a w trzecieJ· udaJ·e im sie zdobyć 1 olbrzym1'e za1'nteresowani'e. _1. , 

d 1 C , SAi, Węgier ł Austrji. Ma to b.vc mecz to 
oztia1r. reprezentacja zecnosłowacji zwycięsk.i punkt. I W fi'nałowych spotkan1'ach o m1·- od b 

k' · k rnwY. Prawpoo o nie roze::::ranv zo-
'.vysc. '~J poraż i w sk1sunlm 0~4. a Austr1a-Włochy 2:1 (0:0. 2:1, 0:0). strzostwo świata spotkają sie Kanada stanie na torze i,epji w pof<.wi:~ wrześ-
czl!si l.;yli ostatnio uważaCii iuż za ,,mu- O zwycięstwie Austrii zadecvdowala ze Szwajcarją i CzechosJowacia z An-
rnwan~go" fa~or:yta na i:iistrza · I:::url'- druga tercja, w której wiedeńczycy głją (o trzecie miejsce). Pozatem odbe- nia. 
PY;. O,~azało się iedn~k. ze. z~vt tllugo grali ~ar.dz~ dob~ze. w. trzeciej tercji dą się jeszcze dwa spotkania dla ustale I Sonja ffenłe 
~Y~I or.i w s.z~zytoweJ _forny.e ; w de.cy star~h się .Jed~me austnacv utrzymać nla kolejności miejsc od 5 do 8. Grają 
C!UJące~ ~hw1.h załamah s1,e .. · ulega1ąc wynik, co 1m się też udało. Szwecja-Austria i· franc.ia-Włochy. zdobywa mistrzostwo Europy 
Ś\\'.1etrne gra3ącemu napado\v1 szw:ijcarl Zurych, 27 stycznia. 
skiemu. Dzięki zwycięstwu nad Czecho S · 
sł~wacją zdobyła już Szwaicaria tytuł ensacyjne Marusarz i Bochenek (Pat) w St. Moritz zakończyły się 
mistrza Europy i obecnie SD:Jtka się we zwuc·1ęstwo d h Wił i w sobotę. mi~trzos~wa :Europy w jeździe 
finale z Kanadą. ;Jl na zawo ac w n e figurowe1 pan. Mistrzostwo zdo.byla 07 

Wyniki spotkań sobot:J.ich orzedsta- polaka Risko nad Vince I Wilno, 27 stycznia.

1 

cz~wiście ?ezkon~urencyjna ~mstrzY1!1 
wiają się następująco: Dundee W sobotę rozpoczęły się w Wilnie świata SoDJa Heme (~o~wegia) .. SonJa 

SzwaJcarJa - Czechoi;;łowacia 4·0 W B d" S 0 d 

1 

jubileuszowe zawody narciarskie orga-
1 

tlenie byta klasą dla siebie, góruJąc bez 
(l:O, 1:0, 2:0). Szwajcarzy ~okazali się ~v grany zo~tdl0~eczquba~~sersk{ P~~i~~zz~ nizowane przez KPW Ognisko, w któ-

1 
apeł~cyjn~e na.d pozo.stałem~ lawod~i~z

tem spotkaniu zespolem znacznie lep- słynnvm 'bokserem amer kańskim Vin- rych biorą udziat dwaj znani polscy nar kami. Wicemistrzymą .zos ~ ~ aus :Ja· 
szym i niemal przez cały czas g-y mieli n· d YJ 1 ciarze z Zakopanego Marusarz i Boche czka Landbeck, a trzecie mieisce zaJęfa 

N .1 ' l ce un ee a pogromcą arosza, 120 a- k W b' l? kl . . · Colłedge (Anglja) 
prz:wagę. ~J e~s~ym zawodnikiem kiem Babe Risko. Po lO-rundowej wał- ne . . 1egu na ..., m pierwsze mieJ- · • . 
druzyny zwyc1ęsk1:J był Tnriani. ce przyznano zwycięstwo polskiemu sce .za:Jąt J~n t1-arusarz (Za~opane- ~ 

1
. ł 

Kanada - ~ngl1a 6:0 (2:0. 2:0, 2:0). bokserowi na punkty. Decyzja ta spot· czasie 43 mm. ~8,5 sek.,. drugim byt Bo I Franc a wygra a 
Pr~ez wszystkie trzy rundy mają kana kala się ze sprzeciwem oficjalnych czyn chen~k (Za~opJ w czasi~ ~J.ąs sek:, na raid automobilowy do Monte Carlo 
dyJ~zycy bardzo znaczną przewagę i ników obecnych na meczu, którzy do- tr~ec1em m.ieJscu b.yt w1lmanm .ZaJew- „ .. .• 

7 
graJ~c dość. ostro strzelają w każdej magali się uŻnania za zwycięscę Dun-. ski v.; czasie ~7 mi~ .. 24 sek. Bieg od- Doroczny 711mw~ ~a1d 1 autor:i0hH,~~) , 
ter.cJ~ po dw17 bramki. Od wiekszej po- dee'a. Po burzliwej dyskusji komisja by! się przy mepr~yJaJących warunkach do Mont~ C1~lo ~zak~!~cz_J ł sie. z~y .... i~s: 
razk~ uchromt drużynę angielską jej odroczy ta swoją decyzję atmosferycznych i terenowych. twe!? ekipy f ;J„1-.us~1-J. Klasyhka ... Ja in 
świetnie grający bramkarz. • dywidualna tiD jest jeszcze zn:ma. 

w turnieju o dalsze mie.isca odbv- Rekordowe koki Chiny wezmą udział * c 1 Ci 
ty się również dwa spotkania zakończa S (Pat~ - z. Monte ar o on?s~ą, ~~ 
na następującemi wvnikami: , naszych narciarzy w Garmisch w ollm}ljadzie berlińskiej ucdz?słtmcykra1kdu ~o MWon!-cdo, :y;zN1ęhg ~dęs 

Szwecja-Francja 2:1 (O·l 1.0 l ·O) • . Chińska Federacja Związków Sportr1 u z1a w o.n urs1e " y!"o Y • a r _ •••••••lllil••mm' ii' -·~'n'Bi' Gern~1s.ch Par~~nkirchen,. 27 stycznia, wych postanowiła wysfać na olimp.iaifę honorową otrzymał an)!hk Pascoe, kto· 

Kusociński wstąpił 
do YMCA 

Warszawa, 27 tycznia. 
Janusz Kusociński, który jak i' a.o

mo, wystąpił z klubu Wnrszawianka 
podpisał obecnie ZJ?:loszenie do sekcji 
lekkoatletycznej klubu YMCA. 

Wisła krakowska 
zaproszona do Luxeniburga 
Na międzynarodowY turniej piłki noż 

nej w Luxemburgu zaproszona została 
krakowska Wisła. 

Tragiczny wypadek 
znanego łyiwiarza . 

Słynny lyżwiarz amcrykariski w jeź
dzie szY'Jjkiej Vaie11 tino Bialas uległ nie
szczęśliwemu wy:pad1:rnwi. Bialas od
niósł ciężkie obrażenia i ma zupełnie 

' zg,ruchotaną praw."\ nogę. Przewieziono 
go do szpitala w shnie bardzo ci~żkim. 

Białas był jednym z najlepszy·;;h łyż
wiarzy Stanów Ziedno,:zonvcb, bronił on 
barw Ameryki na Igrzyskach Olimpij
skich w Jatach t 921, 1928 i 19a2, 

Nowa siedziba 
Polskiego Związku Towarzystw 

Kolarskich 
Polski Związek Towarzy:stw Kolar~ 

skich przeniósł się obecnie do gmachu 
głównego stadjonu wojska polskiego na 
ulicv Myśliwieckiej. 

W tym gmachu PZPK mieścić się bę 
dzie aż do czasu uzySkania odpowiednie 
go pomieszczenia w gmachu Państwowe 
go Urzędu Wychowania Fizycznego. 

Hokejowe mistrzostwa Lwowa 
W dalszych rozgry1wkach o mistrzo

stwo hokejowe okrę;gu lwowskiego Le
cbja po.konara Pogoń 1 :O (O :O. 1 :O, O :O). 
Jedyną bramkę zidiobyt Sokołowski Il. 

W tabeli prowadzi Lechja przed Po
gonią i Cracovią. 

,„ ' ' • • ' I ' • I <,•~ ' )'~ 

J~k JUZ pocl~hs1;ny, w piątek polscy I berlińską w t 936 r. liczną reprezentację, ry jednocześnie zdobył pierwszą nagro-
na~cm~z~ odbyh. pier.ws~y . t:enmg na I składającą się z ro zawodników. --~ dę w dziale wozów zamkniętych. 
~ielhkipeJ stkokc~mh ohmSpkiiskie~ w 0

0
ar-I Wyjazd tak licznej reo:-ncntacji 'l. W dziale wozów otwartych: pierw· 

m~sc . ar en ir~ ~n. . oczma w ar- Chin do Niemiec poditonie nrzes:d•) 100 szą nagrodę zdobył an~lik Levis, czwar· 
mi eh Jest m~cmeJsza .mż nasz~ kon~ur tysięcy dolarów. Wię'.\szą .;z~ść tej su- tę zaś polak, ł.ubie6ski. 
sowa na ~rokwi. Nasi ~a"".od?icy osią- mv nokrvje rl' d chiti kl. 
gnę1do~iu&od~ekie1~~ne~~ ~~~j·~-~~~~~~~•-••••••••••••~-~--
lowo. Stanisław Marusarz osiągnął re· . · • • 

~:~d~:fa~~~rsh::~~::;i:i~~:~1~:. I ra ~i una im ie ri iłJnne~o iel~t[a mem1M~ie o 
lu 69 mtr. Najlepszy ska.czek norweski ' 1 d d h z d. h hi f h B Ii ·e 
Anderson osiągnął w najdłuższym sko- 1 na m ę zynaro owyc awo ac pp cznyc w er . n1 . -
ku 74 mtr. I Berlin, 26 stvcznia. przeniesiony na-tychmiast do szpitala, 

• • • (PAT) W sobotę po południu rozpo gdzie w kilka minut późni ei zmarł, 
Dyskwallf1ka[Ja Seweryniaka I częły się yv ~erlinie Uliędzvna~odowe wskutek ztamania podstawy czaszki i 

• W związku,_ z meczeni bokserskim. I ~~wody hippi.czne. W k~nkursie my.. kręgosłupa. 
Warszawa _ Słą~k. na ktorym, jak wia ! shwskui; zgmąl nlespodz1ew~nie tra Wypadek ten wywołał wstrząsają-
domo, Warszawa musiała wystąpić w, gi~zną smiercią jeden z nadepszych ce wrażenie w Berlinie. 
osłabionym slcf.ld;:ic ze wz.<!l~·fa 11a nic-1 lezd:tców niemieckich - Axel Holst, H~lst startował w ubiegłym roku 
stawienie się kilku zawod:,ildiw. WOZB ·znany również I u nas w Polsce. n~ międzynarodowych zawodach hip-
~ostanowił zdys;cwalifikować Sewer:v- 1 W czasie skoku przez przeszkody, picznych w Łazienkach, idzie odniósł 
niaka do dnia 25 lutego i. b , Krysika lio J łfolst wziął za mały rozpęd, w.skutekf szereg sukcesów zdobywając m. In. na 
8 lute.go, a M::t'ockiemu uc!delono na- czego koń runął na przeszkodzie wy- grodę AnnU Polskiej imienia Marszałka 
gpy. rzuca.iąc daleko jeźdźca. ttolst został Piłsudskiego. w 

Przygotowania do meczu · Wągry - Polska 
Spotkanie bokserskie z WPgraml wywołało w kraiu duże zainJer1sowan~e 

Jak już donosiliśmy w dniu 10 lutego I walce z Węgrami stanie najwawidia,podob k'awy. Odlbędzie się on 10 lutego w hali 
r. b. w Poznaniu ordlbędzie się mi,:dzy- niej Misiurewicz. Sprawa wa1gi średniej i rewezentacyjnej Tarigów Poznań~kich 
'Państwowe spotkanie bokserskie Polska- półciężkiej nie jest Jeszcze również zde- w Poznaniu, !która to .hala bęldlzie spe
Węigry. cydowana, gdyż możliwe jest wstawie- cjalnie ogrzana przez zainstalowane pie 

Spotkanie ; o ma doniosłe znaczenie, nie Majchrzyckiego do średniej a Chmie ce gazowe. 
te też o\Jie 1iruz:i:ny przygotuwują się łewskiego do półciężkiej. · Wobec przewidzianego przeipefnienia 
do niego !Jarho poważnie. / W ciężkiej Piłat może !być jedynym PZB zamierza rozszerzyć trybuny na 

Polska wvstawia zespół nals!lnieJszy naszym reprezentantem. miejsca stojące i poczynić szeire.g inowa: 
D obsada niekt61vch wag na~tąpi dopie- ósemce naszej Węgrzy przeciwsta- cyj, !które umożliwiłylby dQlkładne obej
m w ostatniej chwili po zorientowaniu wiają ja1k zą.znaczyliśmy doskonałą swą rzenie tego niezWYkłe ciekawego spot
się kapitana zwiąiikowego w formie nie drużynę, składającą się z zawodników: kania. 
.których zawodnitków. Enekes II, Kubinyi, Lovas Imre, frigyes . Ceny !biletów wyznaczono: siedzące 

Skład podany przez prasę nie jest o- Dezso, Mandi Lajos, Haran:gi Imre, Var- do 3 zł., a stojące po 1 zł. 
stateczny i może on ulec pewnej zmia- ga Istvan, Szigeti Lajos, Sza'bo Istvan. DruŻ'Y'lla nasza wYStąpi w noWYICh 
nie. ~wiadczą o tern zastrzeżenia PZB, Omawiając SZ{'.zegółowo powytższych za garnituirach <::zerwanych z Ortem Pol
który przez usta p. mec. Linkego na kon wodników, należy zaznaczyć, że Kubinyl s.kim na piersiach. 
ferencji prasowej, jaka odlbyla sie w Po przegrał przez k. o. z Rogałslkim. Lovas Po zawodach oaibę"dzie się zigodnie ze 
znaniu, stwierdził m. in„ że .Rotholca W1 wygrał raz z Rogalskim, frigyes WY- zwyczajem, bankiet dla zawodników w, 
działby chętniej w wadze koguciej, tern grat raz z forlańsikim, łfairangi wyszedł „Ardlrji", na którym je'dlnak po rraz pierw 
więcej, że dysponuje on silnym ciosem. ZwYcięsko z Sipińslkim na mistrzos- szy nie będą podawane napoje a1koho
\'V muszej powinni wystąpić raczej Ja- twach Euro,py, Varga iprzeg,rał z Maj- !owe. 
rząbek lub Czortek. W koguciej sta- chrzyokim, Szigeti wyigrał z Majchirzyc Reasumując, należy stwierdzić że · 
nąłhy w tym WY'Pad!ku Rotholc. Kajnar knn 1 Chmielewskim, a zremisował z Pi- mecz Po!Ska - Węgry wzbudzit w 'cakj 
jest bezkonkurencyjny. Co do Sipiń- sarskim, Szabo przegrał z Piłatem na Wielkopolsce ogromne zainteresowanie 
skiego to w s-potkaniu z Banasiakiem mistrzostwach :Europy. j i z szeregu miejscowości :orowincjonal
przesądził on .ie na swoją korzyść. laik z nowyższego widać szanse na- nyoh przewidziane są wYCieczki na cie~ 

. Co do SeweryniaJka, to są zastrzeże- sze w spotkaniu z Wę.grami są poważne ka\JTe to s.ootkanie miedzv,oaństwowe. 
lłła z oow:o'du jeg'o 'dyskwalifikacji i :w. 1 nł,'\VAtP.liwie ~ bed.zie ni~le ~ (es), 

,· 



Codzienna nowelka ,,Expressu" 

IYłói dłużnik. 
tw godzinach popołudniowych, gdy wy 

poczywałem po pracy, ziawił się w mem 
mieszkaniu jakiś niemłody, nędznie u· 
brany mężczyzna. • , 

- Niech się pan zlituje nade mną :_ 
powiedział drżącym ~losem - Stałem 
przed drzwiami prawie całą J!odzinę. Nie 
mogłem się zdecydować. Nigdy do tej 
pory nie prosiłem ludzi o wsparcie. 

Spojrzałem nań uważnie. 
. Nie wywierał wrażenia zawodowego 
żebraka. 

- Nie iesfem żebrakiem - odezwał 
si~ znów~. jakgdyby zgadywał moje my· 
~h - Mo~ fach był znacznie. gorszy 
f rzykrotnie odsiadywałem kary więzien 
ne za kradzieże. Tak, proszę pana, by- Pat: - Ła'dne czasy„. Człowiek ju'ż Pat: - Dawa1 Jto fol... Prawdziwa Pat~ - ~idz1sz.?„. Napr.óżno się cie• 
łem zawodowym złodziejem. w śmietniku szczęścia szuka„. Odwal skarbonka, jak pragnę miliona złotych. szyłeś!.„ W żaden sposób nie mogę otwo 

To oświadczenie wywarło na mnie tamten garnek, niech nam drogi nie za- może być drobniakami... Co tam w niej rzyć tej skarbonki... Żaden kluczyk nie 
odpowiednie wrażenie. wadza do prawdziwych skarbów„. może być?! pasuje„. _ 

- Więc czego pan chce? _ spyta- Patachon: - Nie śmiej się, szanow·, Patachon: - Napewno złoto albo Patachon: - Trzeba będzie wol:iec 
łem dość ostro. - Co pa.na do mnie s.pro ny brachu, bo ja na.prawdę czuję pod I prawdziwa biżuteria.„. Ja mam węch na . tego wykombinować co innego-„. Czekaj, 
wadziło? palca.mi milionik„. Coś mi się widzi, ze ta.kie rzeczy„. Hurrrrra.!... Jesteśmy mil· I zaraz coś wymyślimy„. Już wiem!„ 1 

- Wła§nie pragnę wszys'tko wyja.ś- wygrzbiemy wielki skarb„. jonerami!„. J 
nić - odparł cichym głosem - Przed 
d~oma tygod~iamii wyszedłem z więzie· 1 
;i1a. ~o~tanow1~em zerwać z przeszłością 
i .stac się uczciwym człowiekiem. I obec 
nt~ znała.złe~ się w krytycznej sytuacji. 
Nie ~am ~n1 .J!r~sza. Za tydzień mój syn 
na.desie m~ pieniądze. Ale iak wytrwać 
przez . te siedem dni? PrzecieiŻ człowiek 
mu je~ć. Jeśl! nikt mi nie pomoże, bę
dę znow musiał kraść. Nie znajdę inne-
go wyjścia. . 

. Obserwowałem ~o uważnie. Ten czło 
wiek z pewnością nie kłamie. 
. - Niech mi pan wytłumaczy, dla.cze· 
go przyszedł pan właśnie do mnie? -
rzuciłem pytanie. 

- Od rana włóczę się po mie°§cie. 
Zwracałem się już do wielu osób. Wszys 
cy mi o-dmówili. W tej kamienicy odwie• 
dziłem czterch lokatorów. I przecie tra· 
fiłem do pana. 

....,.- Ila pan · pofrzeouje? 
10 złotych - odpowiedział z oży

wieniem - To mi z pewnoś
cią wystarczy. Przysięgam, że w przy· 
szły poniedziałek przyniosę pieniądze. 
Niech mi pan_ wierzy, pragnę być uczci
wym człowiekiem. 

Zastanawiałem się przez parę chwil. 
Dać mu? 10 zło-tych, to spora suma. 

. Należy się liczyć z tem, że prawdo-po 
dobnie mi nie zwróci. Ale nie wolno mu 
o~mówić. Ten człowiek pragnie stać się 
uzytecznym członkiem społeczeństwa, 
zerwać z kryminalną przeszłością. Jeśli 
~ażdy go hę~;ie odpychał znów stoczy 
się w przepasc. 

Patachon: - Dawaj młotek!... O, taki Pat: - Masz, babo re'dutę!... I wado 
Wal teraz z całych sił!„. Tylko uważaj było tak się pocić?!„. Pusta skarbonka, 
na moją rękę, bo obaj możemy zostać a ja myślałem, że zna.idziemy w niej co-
kalekami! najmniej miljon złotych! 

Pat - Nie bój się . „ Jeszcze raz huk· Patachon: - Zgadzam się już na 
nę i skarbonka sama się otworzy ... JużJ pół miliona!... Ktoś z nas okrutnie zak
tam coś trzeszczy!... Siup!... Gotowe! pił!.„ Co teraz zrobić z tym „skarbem"?. 

11~!1 

Wyiąłem z kieszeni portfel. ·· 

Pat: - Wyrzuć przez okno fo pu'd
łol... Na co może nam się przydać?!... 
Niech inni tak samo dadzą się okpić jak 
my!... 

Patachon: - Masz rację!.. N</yrzu· 
cę na ulicę!... Precz!... A tak się już cie
szyłem, że zostaliśmy miljoneramil.„ 

. - Proszę, oto 10 złotych - powie-1 · _ -
działem. wręczając mu pieniądze. ., 

Dziekował mi ze łzami w oczach. Kupiec: - Przepraszam bardzo„.Wi- Pat: - Dzieciaki, ·czy.ścfo nie wl- Pat: - Panie dozorco, ratuj!.. Zgi-
- W przyszły poniedziałek przyjdę działem jak pan trzymał śliczną szka- dzieli na ulicy szkatułki?„. Wypadła nęla nam szkatułka, drogocenna pamiąt-

o tej samej porze - mówił, kłaniając się tulkę„. Chciałbym ją kupić„. To tadna nam przez okno„ . . To droga dfa nas pa- ka po babce i dziadlku!„. Gdzie ona 
mi nisko. - Może pan być pewny, że rzecz„. Ja się · znam na tern„. Daję pa- miątka„„ Musimy ją odzyskać„. jest?„. 
nie zrobię zawodu. nom sto złotych„. Chłopiec: - Widzieliśmy, proszę pa- Dozorca: - O ten stary grat pan 

Upłynął tydzień. Pat: - Co,!... Sto złotych,!„. Rety!„.,na, takie stare pudlo„. Moja siostrzycz-,pyta?„. Aha.„ Byt tu u mnie mleczarz i 
W godzinach popołuCiniowycn, gCiy jalC Cośmy zrobili?!„. Jazda po szkatułkę!... ka cisnęła je do rynsztoka, a dozorca zabrał tę szkatułkę„. O, tam on jedzie, 

twykle, wypoczywałem po pracy, dłu~o Poczekaj pan, zaraz panu przyniesie- przyszedł i zabral.., jeszcze go dogonicie .... 
myślałem o mym złodzieju. Wydawało my!„. • 
mi się, że nie przyjdzie, że nie zwróci pie 
niędzy. 

I nagle rozle~ł się 'dzwone& 
To był on. 
- Przyniosłem - powiedział, u§-

miechaiąc się szelmowsko - Bardzo pa 
nu dziękuję. Nigdy nie zapomnę tej przy 
słu!!i. 

- Czy syn przysłał pan4 pieniądze? 
- spytałem go. 
. _ - Przysłał. Niewiele wprawi.łzie, ale 
f akoś daję sobie radę. 

Rozmawialiśmy jeszcze przez kilka 
minut. 

"!W reszcie m.ój go~ć pote!!nał się ze 
mna i wyszedł. 

Gdy po pewnym czasie znalazłem się 
w korytarzu, stwier.dziłem brak palta, 
które taim pozostawiłem. · 

Nazajutrz otrzymałem Króciutki li~-
cik. . 

Mój go§6 uCizielił mi wvła§nień. 
Twierdził, że pokusa była zbyt wiel

ka. Palto aż samo się prosiło, by je za
brać.. 

Dol. 

Pat: - Jazda!... Musimy go dogo- Pat: - A niech to, oo ajas'lia!.„ Za-
nić !„. Sto złotych to nie fraszka I . .'. Pa- mknęli nam szlaban i co teraz zrobimy? 
nie z mlekiem!.„ Zatrzymaj się pan, Mleczarz jeszcze zdążyl przejechać 
chcemy kupić mleka!„. przez tor„, 

Patachon: - Nie mamy szcz.ęścia.„ Patacbon: - Uwaga!„. Niema rady!. 
Ten mleczarz jest akurat głuchy„. Hej, J Musimy zaczekać aż pociąg przejedzie!. 
hej!„. Panie z bańkami. zatrzymaj iię Może "'o jeszcze dogonimy!.„ 
pan na chwileczkę!.„ r 

Mleczarz: - O to pudełko panom 
chodzi?„. Przed chwilą właśnie rozwa
lilem je sieikierą, bo nie mogłem otwo
rzyć, a zdawato mi się, że tam jest for~ 
sa„„ 

Pat: - Co pan zrobił?!... Nie mogę 
patrzeć!„. 

Patachon: - To frajer·!... Porąbał 
nam sto złotych na drobne kawałki!.„ 

Konto P. K.O „ Wydawnictwo Republikłi" Nr.68.148. Redakcla I Adminlstracła: Ló~t. Piołtkowska 4!! • . TeL Adminlstracil: 122·lł. 
Tel Redakc11: 127-24. 136·41i. 136-14. 189-00. 

Za wefdawcę I <kuł{: Wifda:w·ołPtwo ;,Repuo1i1fa" Sp. z ogr oap. Rei:łaktor odpowiedzfalny: Jan '11'ol>ełnlaii, Ł'ódź, Piotrkowska 49. 




